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Nr. 178. — Rok IV. 


iwa o wolóym handlu pryjęta w drngiom czynia 


Ustawa o podatku gieidowym przyjęta. 


(Posiedzenie Sejmu). 


Warszawa (PAT). Na wczonajszem (240-1em, ' Obrady nad jednorazową daniną, 


posiedzeniu Sejmu przystąpiono do dalszych roz 
Wauszawa (East Express), Wczoraj obrado 


praw nad ustaleniem planu gespodarczegy Na 
, wała komisya skarbowo-budżetowa nad proje- 


rok 1921—1922. 

Poseł Gdyk oświadcza, ze wniesienie ustawy ktem ustawy o l-rązowej daninie na rzecz pań- 
o wolnym handlu nie nowego nie przynosi gdyż / stwa. Wiceminister Rybanski oświadczył, ze 
wolny handel, z wyjątkiem dzielnicy pruskiej, ł rząd nie może przedstąwić projektu ustawy w 
będzie zmuszał do zakupu zboża, co w wielkiej | tej sprawie. 


mierze wpłynie na kurs waluty. Bedziemy gło: ; Q poprawę kursu marki polskiej. 
s2wali przeciw ustawie, Warszawa (East Express), Pisma tutejsze do 
Poseł Diamand po dłuższem ; noszą, że poseł polski w Wiedniu, dr, Sząrota, 
stawia wniosek: Nad przedłożonym projektem | w ostatnich dniach odbył komferencyę z wybi- 
ustawy o wolnym hanulu przechcdzi się uo po- tnymji wiedeńskimi bankowcami w Sprawie po- 


przemówieniu 
rządku dziennego i wzywa się rząd, aby do dni prawy kursu marki polskiej. 


trzech przedłożył projekt ustąwy o całkowitym Wy c ofan e banknoty. 


Warszawa (PAT) Polska krajowa kesa pożycz= 
kowa w porozumieniu i za zgodą ministerstwa 
skarbu wycofuje z obiegu następujące banknoty 
1 emisyi: 

1) szare 20 markówki z datą Warszawa 17 maja 


mtezwestrze ziemiopłodów, 

Kierownik ministerstwa aprowizacyi, Stoiń- 
ski nawołuje, aby nie przejaszrawiać sytuicyi 
gospodarczej, Wykazuje cyfrowo, co minister” 
stwo dotąd zdziałało. Odpowiadając na “p: ze- 
dnią podpiesione zarzuty, zaznacza, że goLzi 24 
Amiewiem rządu na przesunięcie terminu z dnia 


15 lipca na 1 sierpnia | 1919, z wizerunkiem Kościuszki, 
poseł Matakewicz występuje przeciw i f 


skowj posła Diamanda, Apeluje aby rząd najry- 
chłej zlikwidował ministerstwo aprowizacyi ti 
złączone z niem urzędy, a tunkcyosnaryuszy pań 
stwcwych tych urzędów, o lle byli oni pożytecz- 
nymi | mielj czyste ręce, użył w innych gałę- 
ziach służby, 

W szczegółach dyskusyj do art, i. poseł £Łiń* 
cnckj oświadczył się przeciw zmiesieniu mini” 
sterstwa aprowizacyj,. 

Po dyskusyj formalnej nad wnioskiem pos. 
Dłamanda, aby przed szczegółową rozprawą ©- 
desłać ustawę do komisyi,, 


WNIOSEK POSŁA DIAMANDA ODRZUCONO. 


Poseł Gdyk zaproponował zmianę redakcyi 
art. IV, aby rząd utrzymywał zapasy żywności 
zarówno dla robotników, jak i dla urzędników 
w równej mierze, aby dał na to kredyty 4 aby 
ne zapasy miały pierwszeństwo transportów. 


Poseł Lutosławski wnosi, aby kredyty rząd u- 
dzielał tylko dla współdzielnji, które lepiej się 
w tej sprawie poprowadzą, niż przy pomocy 
rządu. 

Poseł Bresinski domaga się, aby rząd do dnia 
1 sierpnia ściągnął zaległe zboże kontyngento: 
we, aby w majątkach, aduinistrowanych przez 
państwo, wprowadził sekwestr zbożą, aby dał 
kredyty na dokaumianie ubogiej ludności, aby 
podwyższył pobory urzędników i renty emery- 
tów j wdów i aby zwiększył straż graniczną. 

W głosowaniu przyjęto ustawę.» wolnym han 
diu w IL. czytaniu. 

Trzecie czytanie odroczono wobec spnzeciwu 
30 posłów, 

Po referacie posła Waszkiewicza przyjęto w 
II, i III, czytaniu ustawę o dodatkąch drożyż- 
nianych do rent na podstawie ustawy niemie- 
akiej. 

Po referacie posła FederOwicza przyjęto w 
II i III czytaniu ustawę o podatku giełdowym, 
która wprowadza do Małopolski 9pedatkowa= 
nie 0d obrotu papierami wartościowymi, a w 
całem państwie podwyższa dochód skanbu z te- 
go źródła. v 

Na tem zamknięto posiedzenie. Następne por 
siedzenie we czwartek dnia 7 b. m. 


szym odbyłą się w ministerstwie spraw woj- 
skowych konierencya przedstawicieli departa- 
mentów ij oddziałów, wraz z pnzedsta.wicicłami 
ministerstwa skarbu, Na komferencyi omawia- 


Praga (East Express), Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentarnej komisyi spraw zagrani- 
cznych złożył dr, Benesz sprawozdanie o Konfe- 
rencyach w Paryżu i w Londynie. W Sprawie 
stosunku do Polski Zauważył, że syłuacya Się 
poprawia i że tylko od Czechosłowacyj zależy 
poprzeć możliwie najbardziej ten Stan ebezny, 


Warszawa, (Telef. Likwidacya powstanła na 
Górnym Śląsku odbywa się naogół zgodnie z 
planem komisyi międzysojuszniczej w Opolu. 
Zdarzające się napady band niemieckich ma po- 
wstańców nie przesądzają ogólnej pomyślnej 
akKcyi pacyfikacyjnej na Górnsym Śląsku, Po- 
wstanie udowodniło polski charakter Śląska i 
sprawiło, że nieprzychylne dla nas stanowisko 
Anglii i Włoch ulcgło zmianie na tyle, że be- 
cnie widzi się zbliżenie stanowiska Anglii i 
Włoch do stanowiska Francyi, 


“Porządek po „polskiej stronie”. 


Niemcy dopuszczają się gwałiów. 

Oświęcim. (Orient) Niemey z chwilą rozpoczę- 
cia likwidacyi powstania, mając na sumieniu 
wiele zbrodni dokonanych na bezbronnej ludz 
ności polskiej i czując, że im grunt z pod nóg 
usuwa się, wyjeżdżają masowo do Bytomia i 
Katowic, gdzie działa jeszcze Orgesch i Stoss= 
truplerzy niemieccy, We wszystkich jednak oko- 


Kraków, poniedziałek 4 lipca 1921. 


Gaże wojskowych będą podwyższone o 80 proc. 


Warszawa (East Express). W dniu wczoraj- | 


pł 


Przebieg pacyfikacyi $iąska 


Redaktor naczelny: józef Rączkowski. 


2) pięciomarkówki (data tu sama) z wizerun- 
kiem Głowackiego, 

3) jednomarkówki (data ta sama) z wizerunkiem 
orła polskiego. 

Termin przyjmowama tych banknotów w od- 
działach P. K. K. P, w urzędach i instytucyach 
uoływa z dniem 30 września 1921. Od 1 paździer- 
nika ustaje obowiązek przyjmowania tych oank- 
notów do zapłaty, mogą one jednak być przyjmo- 
wane w oddziałach P. K. K. P. do wymiany na 
banknoty drugiej emisyi, ale tylko do 31 grudnia 
1921 r. "R" 
3 —— 00o 

Zmiany w dyplomacyi. 

Warszawa (East Expiess). Naczelnik Pań- 
stwa podpisał następującą nominacyę: P Tytu- 
sa Filipowiczą, ministra pełnomocnego i posła 
nadzwyczajnego Rzeczypospolitej na sLąnowis- 
ko charge de affaires w Moskwie i hr. Lasgoc- 
kiego na stanowisko posła Rzeczypospolitej w 
Wiedniu. 

Akcya posłów z Cieszyńskiego. 

Warazawa (East Express). Posłowie ze Ślą- 
ska Cieszyńskiego, Kunicki, Reger, Khiszyńska 
i Michejda, wystosowali do rządu polskiego pro 
jekt przeciw polityce ugody z Czechami i zapo” 
wiadają, że wezwą cały proletaryat polski do 


| walki o polskość Śląska. Cieszyńskiego. 


no sprawę uposażenia wojskowych, W wyniku 
konierencyj postanowiono, iż gaże wojskowe w 
najbliższej przyszłości będą podwyższone o 80 
procent. } 


Dolensenie. stosunków połsko-czeskich zależne od Czer“. 


Oświadczenie Benesza. 


Z obu stron uwydatnia się życzenie uwzględ” 
nienia w większym stopniu przyszłości, niż prze 
szłości; nieporozumienia w sprawie rosyjskiej, 
wschodnio-galicyjskiej i słowackej będą usu- 
nięte, częściowo zaś już są usunięte, Proklama- 
cyę Ungera samodzielnej Słowaczyzmy trąkito- 
wałą Polską zupełnie poprawnie. 

| m 


licach, skąd wycofują się powstańcy, panuje 
wzorowy porządek i dyscyplina, co z uznaniem 
podnosi nawet „Kattowitzer Zeitung“, Nato- 
miast po stronie Niemców — mimo pozornej li- 
kwidacyi z ich strony — nle ustają gwałty i 
mnożą stę wypadki nadużyć. Samoobrona mie- 
miecka, jak to zostało stwierdzonem, odbywa 
tajne zebrania, przygotowując się — po wycofa- 
niu się powstańców — do czynnego wystąpienia 
przeciw ludności polskiej. Ażeby suworzyć wo- 
bec władz koalicyjnych precedens do wystąpie- 
nia przeciwko ludności polskiej, niemieckie 
dzienniki (jak np. „Volksville“) głoszą tendens 
cyjnie, że utworzona milicya górnośląska jest 
zamaskowanem. wojskiem. powstańczem. 


Ekscesy w powiecie strzeleckim, 


Sosnowiec, (Telef, F.) Domoszą z Szopienic: 
Powiat strzelecki był wczoraj widownią całego 
szeregu ekscesów, których ofiarą padła ludność 
polska. Mimoto komisya trwa przy wymaganiu 


Str 2 „GONIEC KFAROWSKI" 


cofaięcia żamdarmeryi polskiej, stanowiącej je- | czać, że odnośne instrukcye komisyi międzysc- 
dyną organizowaną siłę, mogącą zapewnić po- i juszniczej, będące wynikiem zawartego układu 
nządek. Tak samo do dużych zawikłań -dopro j w którym jest i amnestya, nie doszły na czas 
wadzić musi ponowne podjęcie  urzędowanła ! do poszczególnych oddziałów koalicyjnych naj 
przez niemieckich Lardratów. Gminy polskie | dalej naprzód wysuniętych. 

nie zechcą od nich przyjąć żadnych rozkazów , r ._. 
ani wogóle stosować się do ich zarządzeń. Jer Manifestacye ludności polskiej. 
GR We BH Po». APA Sosnowiec (Orient) Likwidacyi powstania 
ół kompetentnych, rozszerzenie władzy pol- a : ; i 
skich doradców technicznych, którzy talttyczii towajpysza liczge manifestga e ODi og 
rządzą powiatami od 2 miesi,cy i pozyskali za- | PYWane nie ZR eNO CNSC IBEA, przez, BB 
fanie ludności 4 wstańców jak i ludność polską ma terenie ple: 
og j biscytowym. Oddziały powstańcze wycofują się 


-O uł Polaków w strażach gminnyth. -| pazei, oO 5 eee impomutacy przykawa 


karności. 1 
(PAT) Bytom, 2 lipca. Ludność polska wyczekuje niecierpliwie usta: 

Delegacya władz powstańczych konferowała | lenia się autonomicznych władz polskich, oba- 

dziś z przedstawicielami komisyi międzysojusz- | wiając sią powrotu Landratów niemieckich i 

niczej w sprawie administracyi kraju do roz- | daw niejszego regimu, 

strzygnięcia kwestyi Sak ARJ oraz w spra- Amnestya. 

wie straży gminnej. Przepisy tworzenia tej stra- A : 

ży opierają się na dyspozycyach w.oskiego ko- r "p eg nz. jj po MeF KA 3 

misarza de Mariniego. Wykluczają one powstań- śląskiej zak zost + A a rA 

ców od służby w straży. Ze strony polskiej | nastanie nom  rowlada Pas 

wskazano na ujemne następstwa takiego zarzą- er BS b 

dzenia, gdyż w myśl takich przepisów do straży Macchiawelizm Niemców. 

należeliby tylko Niemcy. Do takiej straży lud- Warszawa. (Telef.) Rząd niemiecki założył we 

ność nie mogłaby mieć zaufania. Ze strony pol- | Wrocławiu szkołę agitatorów komunistycznych, 

skiej proponowano, aby po miastach zaprowa- | których wysyła na teren Górn. Śląska, Ostatnio 

dzono policyę parytetyczną, z Potaków i Niem- | stwierdzono działalność tych komunistów w o: 

ców. Przedstawiciele komisyi międzysojuszniczej | krygach przemysłowych. 

oświadczyli, że żądania polskie przedstawią w O- Aresztowanie komunistów. 


polu. w : e 
Sosnowiec, (Orient) W Zabrzu w lokalu „Ar” 

beiierpost* władze francuskie aresztowały 5 
przywódców komunistycznych, którzy odbywali 
tamże tajne zebranie, na którem obradowali co 
do sposobu akcyi przeciwko władzom obecnie 
istniejącym, 

Dyrekcya kolejowa na G. Siąsku. 

Katowice, (E, E.) Na czele dyrekcyi kolejowej 
stanąć ma komitet złożony z t Anglika, 1 Fran- 
włoskich į angielskich ze stosstruplerami nie- | cuza i 1 Włocha. Zarządzenia dyrekcyi w wa- 
mieckimi. Nie chcemy z góry przesądząć zacho: į ¿niejszych sprawach muszą oirzymać załtwier- 
wania się oddziałów włosko-angielskich xy sto- | dzenie Komisyi alianckiej, 
sunku do ludności polskiej. Chcemy przypusz- 


Zgoda, czy dalsza rozbieżność? 


Porozumienie komisyi alianckiej co do podziału Sląska. — Sprzeczne 
wiadomości. 


I 
Warszawa. (Telef.) Ostatnie wiadomości ze f katowicki, Hutę Królewską, zabrski i część gli- 
Sosrowoa opiewają, że komisya w Opolu osią- | wickiego, 
gla porczumienie, Uzgodniły wnioski go do po: Bytom, (PAT/ Widoki na wspólny į jedno= 
działu Śląska w ten sposób, że przyznaja Polsce myślny wmiosek komisyi sojuszniczej co do po- 
sporne powiaty Zahrski i część cliwickitgo. | działu Górnego Śląska są bardzo małe, Należy 


Dziwne zachowanie się 
oddziałów angielsko-włoskich. 
Sosnowiec, (Telef, F.) Donoszą z Bytomia: W 
licznych jmiejscowościach opuszczonych przez 
wojska powstańcze, wojska włoskie į angielskie 
areszłują ludzi, którzy brali udział w polskim 
ruchu Zbiójnym i wytaczają dochodzenia. 
Stwierdzono wypadki bratania się oddziałów 


_ ma RA RA O D e 


Z kół miarodajnych brak dotychczas potwier- | się. spodziewać, że i tym razem wnioski poszcze- 
dzenia, Gdyby jednak okazało się to prawdziwe, gólnych zastępców państw będą rozbieżne. 
Polska otrzyma powiaty rybnicki, pszczyńsk:, 


Stan pokojowy między Ameryką i Niemcami. 


Waszyngton (PAT). Reuter. Senat przyjął 38 | dejmie rokowania z Niemcami w sprawie bmk- 
głosami przeciw 19 rezolucyę kompromisową, tatu handlowego, skutkiem czego nastąpi zła- 
zaakceptowaną. przez Izbę reprezentantów, w | godzenie nowej ustawy celnej, gdyż prezydent 
sprawie ukończenia stanu wojennego z Austryą | ma w tym kierunku mączne upoważnienia. Pa- 
i Niemcami, | ragral ustawy celnej, dotyczący barwików, jest 


Waszyngton (PAT), W. B. K, Prezydent Har- | jedynie tylko dalszym ciągiem kontroli wojen- 
ding zaraz po pizyjęciu rczełucył pokojowej po: į 11. 


. . . u — 4’ D 
Porozumienie rosyjsko-bułgarskie: 
Pomoc wojskowa sowietów dla Bułgaryi. 

Londyn (tel, wł). „Daily Telegraph" donosi: , deputacyę notablów bułgarskich, Podobno przy- 
W Bulgaryi rozpowszechniane są pogłosxi, że | gotowuje zamach stanu w Bułgaryi, dokąd ma 
bolszewcjy rosyjscy rozpoczną akcyę wojskową | zamiar wracąć. 
ng korzyść Bułgaryi, która miałąby dostać na- 


——()—— 

wrót utracone prowincye, Między Sofią a Mo- l R . i : p l 
Pep odbywa się obecnie nader żywa korespon ONCESYŁ (SI d zagraniczny kanita (W. 
dencya. Do Warmy przybyła wisya bolszewicka. | (Gdańsk, (PAT) Dzienniki donoszą, że rząd 
Po jej wyjeżdzie uda się bułgarską deputacya rosyjski przygotował różne koncesye-dla zagra- 
z wyższym oficerem na czele do Angory, siedzi- | nicy, Komcesye te dzielą się na cztery grupy. 
by Kemalistów, Rząd bułganszi zuprzecza te | pierwsza obejmuje komcesye leśne na Syberyi 
AMY i Wschodniej, druga komcesye leśne w południo- 
Ferdynand przygotowuje zamach Stanu? | kes rodzaju na Syberyi i osiatwia tak zwane 

| i | kiego rodzaju na Syberyi i ostatmią tak zwane 

Wiedeń (tel. M.). „Mittagazeitung" donosi, że | koncesye aprowizacyjne, polegające na użyciu 
były król bułgarski Ferdynand przyjął onegdaj ' pługów motorowych w Kubańskiem, 
ia Z ZZ T: M 


O uznanie państwa lIriandyi. republiki sowietów i trepubliki irlandzkiej, 
Nowy Jork, (E. E.) Na Kongresie partyi sotya- Oifenzywa Gr eków. 
listycznej Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- Belgrad (Last Express). Donoszą tu z Aten, 


nocnej, odbyty w Detroit, przyjął rezolucyę, do- iż wojska greckie rozpoczęły ofenzywę, Toczy 
magającą się od Stanów. Zjednoczonych uzmamia | się wielka bitwa koło Usząk. 


ze patya tudowg nie sprzeciwiła się prwołaniu 
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Każdy r"r'telnik „Gońca Krak." 
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+ stać milionerem. 
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Bon sz-zg5cia Nr. 26. 


Nazwisko i%adres : -gig 


Bon ten należy wyciąć i przechować. 
Bony od Nr. 1 do Ę$ uprawniają przesy- 
łającego(cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowem łosowanin 10 milionowekK 
„Gońca Krakowskiego“. 
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Niema wojny grecko-rosyjskiej. 


Wiedeń (PAT) Tutejsze poselstwo greckie ogła- 
sza, że nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby Gre- 
cya wypowiedziała wojnę Rosyi sowieckiej. 


Włoskie 
przesilenie gabinetowe, 
Misya Bonomiego. 3 
Rzym. (PAT), Król zlecił Bonomiemu utwo- 
rzenie gabinetu. Bonomi zastrzegł sobie czas do 
namysłu. Giolitti obiecał udzielić mu poparcia, 
Sądzą, że zabiegi Bonomiego odniosą skutek, 
Teka ministerstwa spraw zagranicznych ma 


przypaść przewodniczącemu komisyi senatu dla 
spraw zagranicznych Navie. 
Trudności. 

Rzym (PAT). Dzienniki donoszą, że de Nicola 
ziożył dlatego misye utworzenia gahłnetu, bn 
prawicą żądała od 1i8go zmiany nolityki adry- 
atyckiej Włoch. Zdaniem dzienników. te same 
trudności spotkają Bononijego į nie jest wyklu- 
cozue, że misyę utworzenia gabinetu otrzymał- 
by po nim Orlando, „Contjere de Italig"* podaje. 


Bonomiego, lecz jest to najsłabsza kombhinacva, 
gdyz Bonomi spotka się z ustrą opożycya zaró” j 
wno prawicy, jak i lewicy, aibowiem zwiazany. 
jest z polityką Giolitticgo, a "właszcza z polity- 
ką zagraniczną Sforzy. 


—=z—A YYY 


Zgłaszanie pretensyj obywateli 
polskich we włoszech 


Warszawa. (PAT) Stosownie do telegraficznej 
informacyi od poselstwa polskiego w Rzymie, 
ostatni termin, wyznaczony przez rząd włoski 
dla zgłaszania pretensyj o zwolnienie od sekwe- 
stru majątku b. obywateli austro-węgierskich, 
a obecnie obywateli polskich, upływa 16 lipca. 
Zainteresowani mają niezwłocznie telegraticznie 
donieść się do poselstwa poiskiego w Rzymie, 
podając imię i nazwisko, i łączną wartość za- 
sekwestrowanego ma;ątku. Dowumenty dowodo- 
we w tej sprawie należy skierować do posel- 
stwa polskiego w Rzymie. 

e pcznonoc c 
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Proces morderców wojennych, 
Gdańsk (PAL), Dzienniki donoszą z Lipska o 
dalszych szczegółach procesu w sprawie zbiod- 
niarzy wojennych, Świadek Klee z Konstancy 
zeznał, że kapitan Kuutius oświadczył mu, iż 
jeńcy francuscy będą wystrzęlani Świadek Bur 
gor podał, że kapitan Kuriius dwia *! sierpnia 
powiedział mu, iż wyszemł rozkaz nfebrauia ;,eń- 
ców, Świadek Loeman podał, że pewien ranny 
Francuz, którego pokrzepili kawą, został zabity 
udetzeniem karabinu. swiaącek Kurces, były do- 
wódca kompamii, podał, że dnia 20 sierpnia do- 
wódca kompanii przed frontem wydał rozkaz 
rozstrzelania rannych jeńców. Inni świadko- 
wie usiłowali wyjaśnić, że Kurtius w owym 

czasie już zdradzał oznaki miepoczytalności. 


Narazie na Rivierę... 


Wiadeń itel. J.). Donoszą z Lozanny: Ponie- 
waż eks-cesanrz Karol nie otrzymal zezwelenja 
na pobyt w Anglii i w Hiszpanii, a odmówiła 
inu go również j Grecya, cks-cesdiz zamierza 
wyjechać na francuską Riwierę. „Idea Nationa - 
je“ dowiaduje się od Otoczenia karola, ze pow 
rót jego do Węgier jest tylko kwestyą czasu, 
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Zwierciadło polityczne. 


0 wolność pracy. 


Kraków, 3 lipca. 

Katastrofalny stan marki, niedomagania na 
wszystkich poliach gosyodarki społecznej w Pol- 
sce zmuszają Inyslący ogół polski do ciąglego 
zastanawiania się nad tem, co jest powodem 
zła j ile w obecnym s.anie rzeczy jest naszej 
winy. 

Pracujemy zbyt mato, bez należytej intenzy- 
wności, — oto pierwsza odpowiedź, naizucają* 
ca się wprost przy każdej tego rodzaju anali- 
zie. Rówrocześnie jednak stają przed każdym 
obserwatorem w całej swej potwotnej grozie 
dalsze zjawiska, będące podstawowemi przy- 
czynami kryzysu: Ustawowa, „z góry“ apnolbo- 
wana i narzucamą ochroną lenistwa, biurokra” 
cya i etatyzacya naszego życia gospodarczego, 
Smutne te pozostałości doktrynerstwą Mora- 
czewskijego, nieudolności gabinetu Paderew- 
skiego i braku doświadczenia nasżego Sejmu w 
pierwszym okresie jego istnienia, — wszystkie 
one niemal istnieją i działają jeszcze j dzisiaj. 
Rząd prezydentą Witosa, a zwłaszcza sam pre- 
mier i ministrowie z łona P. S. L, walczą z za- 
korzenionem złem wedle sił, nie można było je- 
dnak dotąd zwalczyć oporu, stawianego przez 
powiażme liczebnie grupy sejmowe i także — 
jeśli idzie o likwidacyę wybujałego biurokna- 
tyzmu, — przez samą, młodą, lecz już zwartą 
w sobie i solidarną biurokracyę. 

Powyższym problemom poświęca gorżkie, a 
nadto uzasadnione uwagi „Głos Mieszcząński", 
małopolski organ „Zjednoczenia Mieszczańskie- 
go“ (w Krakowie). 

Porównując stan rzeczy za granicą (n. p. w 
Ameryce), a u nas, pisze cytowane pismo: 

Rząd Stanów Zjednoczonych popiera pracę i 
pilność, przedsiębiorczość i energię swych oby- 
wiateli j stara się usunąć wszystkie przeszkody, 
któreby stanęły im na drodze; prawo wkracza 
tylko tam, gdzie zagrożona jest wolnośći swo- 
boda drugich obywateli, 

Czyż tak jest u nas? 

"Goś wprost przeciwnego, Kupiec, chcący sprze 
dawać w swym sklepie w dowolLych godzi- 
nach, choć to ani porządkowi publicznemu, ani 
moralności nie zagraża, — naraża się na karę; 
przekupka musi ze swym straganem uciekać © 
oznaczonej godzinie, bo jej nie wotno już sprze- 
dać kilku owoców; robotnik, chcący poza 8-miu 
godzinami zrobić coś więcej, aby coś więcej 
mieć, narążą się na karę; są podobno nawet 
tacy, którzyby chcieli na godziny porządkować 
nasze prace domowe, wedrzeć się w prywatne 
życie obywateli, jednem słowem — wszystko os 
kreślić nam zakazem i nakazem. 

Nakąż jednak roślinie, aby rosła w godzinach 
dozwolonych jedynie, nakaż deszczowi, aby ma 
rozkaz padał, słońcu, aby świeciło według ta 
kiego, czy innego „mądrego“ paragrafu, Będzie 
to śmjesme i głupie, — boć to przecież chęć 
tamowania wolnych j swobodnych sił przyro- 
dy, to krępowanie życia. A czy praca nasza, 
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zajęcia nasze, nasze wzajemne usługi to śmierć? 
Nie — to życie samo. 

Jesteśmy jedynym narodem świata, który ka 
rze czelądniicą piekanskiego zą to, iż poza mi- 
nimum swego zarobku za przepisany dzień pra- 
cy, chciał sobie więcej zarobić, Jesteśmy jedy- 
nem państwem, którego prawo karze zą to, iż 
obywatel — pracuje. Wolno u nas próżnować, 
wolno całymi dniami nic nie robić, leżeć do gó” 
ry brzuchem j być pasożytem cudzej pracy, wol- 
no swoje najlepsze zdolności marnować, wolno 
się wyzbyć obowiązku, pilności, zapobiegliwo” 
ści, energii, — nie wolno jch wykorzystać we- 
dlug woli. 

Czyż państwo w ten sposób, — według głupio 
i bezmyślnie pvzyjętej formułki pruskiej o 
wszechwłaądzy państwa nad obywatelem, — nie 
kładzie się samo do trumny? Czyż nie obniża 
swego dorobku samowolnie? 

Życie nasze krępowamne jest także nadmier- 
nym naszym biurokratyzmem, Ta straszliwa 
zmora, któwą już tyle zgubiła j zniszczyła, jak 
polip żarłoczny, zwaliła się na nasze młode spo- 
łeczeństwo j pragnie je zniszczyć, Obrót towa 
rem, całą wytwórczość chce się oddać na pa- 
stwę biurokratyzmu. Cały świat wie nie od dzis 
siaj, że każdy człowiek pracuje najlepiej na 
swojem i dla siebie, że wtedy podwaja i potwaja 
swoją pilność j pracę, pomnażą jej wydajność; 
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stąd wynika też dążność nasza do tego, aby ka- 
zdy mógł pracować dla siebie, o ile to tylko jest 
możliwe. Czy tego chce nasz biurokratyzm? 
Zagarnienie wszystkich dzjelddzin, coraz to szew” 
szych w ręce urzędnika, załatwianie najwiaż- 
niejszych spraw życiowych przy biurku, przej- 
muje lękiem i drżeniem serce każdego, który 
rozumie j wyczuwa drogi życia narodu. Wszy- 
scy wiemy, iż centrale, wszelkiego rodzaju u 
izędy, — wymienić je wszystkie nie potrafi ża- 
den chyba obywatel państv'a, — nie spełniają 
swych zadań, że są zaporą do powrotu nomal- 
nych warunków. Jednak są jeszcze j tacy, któ- 
rzy ich bromią, 

Wiemy, że przedsiębiurstwia państwowe ko” 
sztują dużo... bardzo dużo, więcej o wiele, niżby 
je prywatni przedsiębiorcy prowadzili, Most, 
budynek, droga i t. p. kosztują w dwójnasób 
tyle, ileby w rzeczywistości kosztowały: biuro- 
kratyzm jednak wszystko ściska w swych ła- 
pach, wszystkiego się podejmuje. Twórczość 
musi być swobodną į Wolna; inaczej daje kary- 
katurę. Czy tej karykatury nie widzimy? Czy 
nie widzimy zgmilizny, jaką takj stan wytiwa- 
rzą? 

Jeżeli widzimy, to co robimy? Czy czekać bę 
dziemy, aż nam „paragrafy“ wszystkie siły ży” 
wotne zabiorą? Chcemy żyć, a życie krępować 
się nie da! 


Decyzye Ligi Narodów w sprawie wileńskiej, 


Przebieg narad. — Szczegółowy tekst uchwał. 


Waiszawa, 2 lipca. 

Przed dwoma dniami doniosły depesze, że 
Rada Ligi Narodów, zastanawiając się nad kwe 
styą wiłeńską, przyjąła projekt p. Hymansa; p. 
Aszkemazy przyjął, imieniem Polski, decyzyę, 
czyniąc wszakże pewne zastrzeżenią (ratyfika- 
cya umowy przez Sejm w Wilnie), zaś delegat 
Kowna oświadczył, że musi się porozumieć ze 
swym rządem. Dziś znany już jest dokładnie 
przebieg narad, które stamowią ważny etap 
w kwestyj wileńskiej. 

Narady toczyły się w dniu 28 czerwca ną 2-ch 
posiedzeniach: tajnem i jarynem. Na posiedze- 
miu tajnem odczytał p. Hymans, jako referent 
projekt rezolucyi, która ustala, co następuje: 

1) Wznowienie rokcwaú brukselzkich dnia 
1 lipca, Wiedług projektu Hymansa, obie sirony 
mają prawo wezwać na posiedzenie Rady Ligi 
przedstawicieli grup namodowościowych, któ: 
izy będą mieli prawo wypowiedzenia się, celem 
poinformowania Ligi o swem stanowisku, U- 
mowa, zawartą między obu stronami, będzie 
podana aprobacie Warszawy, Kowna, następnie 
Wilna. i 

2) Stopniowe wykluczenie z armii Żeligow” 
skiego żywiołów, nie pochodzących z Litwy cen- 
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ny być usunięte z terytoryum Litwy Środkowej 
w tym samym terminie. 

4) Uwzędmicy, nie pochodzący z terytoryum 
spornego, mają być podobnież ewakuowani. 

5) Armia litewska winna cofnąć Się na miej: 
sce swego postoju w czasie pokojowym. Armia 
ia podlega redukcyj liczebnej w określonym 
wyżej terminie. : 

Rada Ligi Narodów wzywa obie stromy do 
wznowienia stcsnnków konsularnych, Oraz do 
przywrócenia komunikącyj kolejowych, Wojas 
kowa komisya militarna będzie miała wpływ 
na ustalenie terminów wznowienia, komunika- 
cyi. Komisya ta spowoduje wamowjienie komu- 
nikacyi na kolei między Wilnem a Kownem, 
do dnia 1 września. 

W związku z cytowanym projektem uchwa- 
ły, p. Aszkemazy poczynił zastrzeżenia nąstępnu- 
jące: 

Sejm wileński ratyfikować ma zawartą ugo- 
dę, która wówczas dopiero wchodzi w życie 
gdy ratyfikacyę tę uzyska. Zastrzeżenie to przy- 
jęte zostało przez przedstawiciela Francyi w 
Radzie Ligi Narodów. 

P.i Aszkenńzy podkreślał niemożliwość przy- 
jecia daty 8 lipca, jako rozpoczęcia wyklucza- 


tralnej, Wykluczanie to rozpocząć się ma od | nia obcego elementu z armii Żeligowskiego. Ra- 
da Ligi przychyliła się częściowo do wywodów 
przedsta wjcielą Polski, przedłużając termim roz 
poczęcia wykluczanią do dnia 15 lipca. 

P. Aszkenązy czynił dalej zastrzeżenia prze- 


dnia 8 lipca, aby skończyć się mogło do daty 
1 wiześnią. 

2) Organizacya milicyi, złożonej z 6.000 pie- 
churów oraz 800 kawale:zystów. Milicya ta pod 
legiałaby komisyj kontrolującej. Broń į; amuni- 
cya, przewyższające potrzeby tej milicyi, win- 
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„Tumor Mózgowicz*. 


Dramat w 3 aktach Stan. Ign. Witkiewicza. 


Tumor Pierwszy — czemu nie „Król Zaraza 
I“? Byłoby to postawione szczerzej i niewątpli- 
wie efektowmiej. Jest bowiem dziwna analogia 
„motafizyczna”, miydzy tą mało znaną nowelą 
Poego. a utworem czy potworem Witkiewicza. 
Tu i tam ośrodkiem akcyi jest jakaś egzotyczna 
wyspa. która równie dobrze może być ową wy: 
spą Timo' (Archipelag Sundzki) jakiej chwilo- 
wym władcą staje się Tumor Mózgowicz, Pew- 
mej nocy, u jej brzegów zatrzymuje się okręt, a 
załoga otrzymuje surowy rozkaz nieopuszczania 
pokładu. Ba! kiedy wśród marynarzy znajdują 
się dwaj kompani, żądni hulanki i przygód, co 
rozkazu nie posluchają. Sam ich wygląd niesa- 
męwity świadozy, że w najgorszym razie mogli: 
by być futurystami czystej formy, Jedem przypo- 
mina długą linię i jest tak chudy. że oblicze je- 
go. jak kapitana Fracasse „posiada tylko pros 
fil", drugi jest kulą tłuszczu, toczącą się na ni- 
skich nóżkach. Długi uchwyciwszy krótkiego 
pod ramię jak p'ikiaty dzbanek, wykrada Się fos- 
foryczną księżycową nocą na wycieczkę po wys 
spie. Wchodzą do miasta wymarłego wskutek 
zarazy. błądzą po bezludnych ulicach. zalanych 
zielonem światłem. lecz to nie ochładza ich fan- 
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tazyi. Mijają z klątką puste szynki i gospody, |: naszych futurystów przejawia sie dość su- 


aż ze szpar piwnicznego lochu bije ku nim świas 
tło i gwar. Energiczrem kopnięciem wyważają 
drzwi — i.. jakiź widok uderza ich oczy! Wokół 
olbrzymiej beczki — ucztuje krój Zaraza I. i je» 
go rodzine. Na pozór to zwykli ludzie, lecz ka- 
żdy z tych osobników odznacza się jakąś szcze- 
gólną „deformacya”*, Sam monarcha ma oczy 
wielkie jak talerze, toczące się w orbitach z 
szybkością młyńskich kamieni, Jego otyła mał 
żonka odzulacza się uszami, wielkości strusich 
waąchlarzy, a urocza i wstydliwa córeczka tei 
pary mą nosek zwimiety figlłarmie jak trąba sto- 
niowa i zwisajacy niemal po pas. Inni członko- 
wie tej powabnej i sympatyczmej rodziny od» 
znaczajg. się emalogicznemi cechami przerostu. 
Oglądając wczoraj na scenie rodzinę Tumora 
Mózgowicza z wyraźnie zaznaczomemi cechami 
patołogicznemi, trudno było oprzeć się wraże” 
miu, że znachudzą się oni tutaj na pokrewnej 
zasadzie, Mózgi zamknięte w tak sklepionych 
czaszkoch muszą być idealnemi labonatoryami 
„czystej fozmy“ wyzwolonej z treści, a podobne 
żywa panopiicum przedstawia każdy zakład dia. 
ohłakamych gdzie mono- i megalomani z całem 
przekonaniem dowodzą nam. że mamy przed 
sobą zeniuszów, monarchów i bogów, Tylko że 
„wroga sila“ gnieżdząca się w umysłach tych 
biedaków wiąże niekiedy lańcuchy wyobrażeń 
oryginalne i barwme, wijące się jak tropikalne 
kwiaty w parnych dżunglach — gdy „czysta ior- 


cho i ubogo, Pochodzi to stąd, że na ogół mic 
jest „nowym dreszczem* wstrząsającym pokła- 
dy duszy swych twórców, jak kataklizm żywios 
łowy. lecz chłodną, wyrachowaną ikonstrukcyg, 
tnzeźwą j Scisła jak obliczenia giełdziamzy. Jest 
metoda w tym obłędzie — i to go czyni nieinte- 
resni jącym 

Odnośnie da Witkiewiicza, tytana tego nowego 


„Zatracen'a', małeży może uczynić wyjątek z 


| tej kategoryi — i uznać go za Szczerego anar- 
| chistę sztuki. fanatyka, który świadomie gro- 


madząc bomby na zburzenie gmachu kultury, 
nie myśli o własnej korzyści, gotów sam paogrze- 
bać się pod gruzami, 

A wtedy Tumor, jako jeden z wcielonych sta- 
nów duszy. mimo zewnętrznego błazeństiwa, 0: 
każe się niepozbawionym pewnego tragizmu, a 
nawet —- o! upokorzenie, odrobiny sensu, który 
przedostał się do utworu drogą kontrazamdy, 
zatajonej przed samym soba.f(rdyż jeżeli odrzu” 
cimy pstre strzępy futurystycznego kostyumu, 
pseulogeniaine wuigarności i „muzykę słów“, 
działająca iak drapanie paznokciami po szkle, 
-— Cóż pozostanie 7 Tumora, który ną scenie czy- 
ni taki rumor? Nic, okrom jego płaczu, rwącego 
się z uwięzi w chwili słabości, wśród poiama= 
nych dziecinnych zabawek i pamiątek popei- 
nionyck zbrodni. Reszta figur z jego otoczeniu 
rie przedstawia nie ludzkiego. | Geomeiryczne 
znaki. czy wycięte z deski j pomalowane, par 
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staty bezowocne. Dlatego właśnie Aszkenazy | dzi z hr. Sforzy, który chałał „wygrać Rorfante- 


domagał się ratyfikacyi umowy przez Seim. wi- 
leński, 

Przedstawiciel Litwy, Galwamauskas, kryty- 
kował ze swej strony projekt uchwały ij oświad- 
czył, że odwołać się musi do swojęzo rządu, 

Po posiedzeniu przy drzwiach zamkniętych, 
adhyło się publiczne posiedzenie, na którem pro- 
jekt rezclucył przyjety został jedhomyślnie 
przez Radę Ligi Narodów. Przewodniczący hr. 
Ishi, delegat japoński oświadczył, że uchwała 
przyjęta zostałą przez przedstawicieli wszyst- 
kich mocarstw, wchodzących w skład Rady Li- 
gi Narodów, oprócz dwóch rządów zaintereso- 
wanych. 

Podczas posiedzenia publicznego Galwąanau.- 
skas wygłogił przemówienie, występujze gwal- 
townie przeciwko Polsce j zarzucając jej mię 


dzy irnemi niedotrzymywanie umów, Ton prze- ! 


mówienia był taki, że przedstąwiciel Polski, p. 
Aszkenązy, zniewolony był zwrócić się do prze- 
wodniczącego ż prośbą o przywołanie Gąlwa- 
nauskasa do porządku, Zajście to wywołało talk 
przykre wrażenie ną Radzie Ligi Narodów, iż 
prawdopodobnie w przyszłości powstrzyma się 
ona od urządzania posiedzeń publicznych, aby 
uniknąć podobnie niewłaściwych wydarzeń, 

Należy podkreślić wrażenie ogólne, jakie dc= 
baty sprawłały we wszystkich kwestvach spor 
nych, rozważanych w ciągu ostatniej sesyj Li- 
gii Narodów, nie tylko w sprawach, dotyczących 
Polski. Przedstąwiciele trzech wielkich ino- 
carstw, a mianowicie Francyi, Anglii j Włoch, 
głosowali zupelnie jednomyślnie, jak gdyby 
chcąc podkreślić ostentacyjnie w ten sposób ie- 
dmomyślność Ententy wobec pogłosek, kursują- 
cych w ostatnich cząsach w kołach politycznych 
o pewnych nieporozumieniach w łonie spr'zy- 
mierzeńców, 

Wynikiem tych uchwał Ligi jest — jak się 
zdaje — oferta Kowma, dotycząca bezpośrednich 
rokowań z Polską na podstaryje projektu Hy” 
mansa, O tej ofercie wspominały depesze dnia 
wezorajszego. 
| aan 
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Znaczenie upadku hr. Sforzy 
Kraków, 3 lipca. 

Ustąpiienie hr. Sforzy ma znaczenie nie tylko 
dla polityki wewnętrznej włoskiej, lecz odbija 
się dość donośnem echem w calej polityce euro 
pejskiej. Zwłaszcza dla Polski nabiera ono w 
chwili obecnej szczególnej wagi. Nie ulega wąt- 
pliwości, że ustąpienie hr. Sforzy jest ze wzylę* 
du na podjętą przez niego akcyę pośredniczącą 
w sprawie górnośląskiej, wypadkiem wielkiego 
a ujemrego dlą nas zuaczenia. Przekonanie to 
pogłębia się w miarę, jak napiywają informa- 
cye o przyczynach obecnego przesiienia wło: 
skiego. © 

Ze źródeł angielskich a równocześnie i z fran- 
cuskich nadchodzą wiadomości, wedle których 
rolą hr, Sforzy w Sprawie śląskiej jest właśnie 
jednym z powodów nacyonallsiycznej przeciw 
niemu w parlamencie włoskim cpczycyj, a przez 
ło jego upadku. Stwierdza to dyplomatyczny 
korespondent „Daily Telegrabp* tak samo, jak 
doskonale informowany „Paris-Midi', 

Pośrednie potwierdzenie tych wiadomości sta 
nowi fakt, że prasa niemiecką wszelkich odcie- 
ni obrzuca obelgami ustępującego ministrą za 
jego „polonofilstwo*, „Berliner Tageblatt* szy 


puaskie lub maocryjskie bożyszcza, mogłyby je 
zastapić z równym skutkiem. Dziwić się należy, 
że autor w reformie teatru zaporaniał wysliiais 
nowa” z niego łudzi i nie zastąpił ich autora: 
tamı w rodzaju „dziewicy weneckiej” i mane- 
kina z Brukseii — jeżeli hodowla homunkutu: 
sów na razie zawodzi, 

Streszczenie „Tumora“ jest przedsięwzięciem 
beznadzieinem, przytem autor słusznie niógłóy 
ie uznać za osobistą obraz;. Bezpiecziiej pow ró- 
cić do analogii wizyi PcegqyUczta u króla „Zas 
razv i“ kończy się awantura miłosng. Małżonka 
i córka króla, zachwycone odwagą dwóch Zu- 
chów. uciekają z nimi poprzez wymarłe ulica 
miasta zalanego trupiem światłem. spiesząc ku 
okrętowi żyjących, drgającemu na falach occas 
mu. Lecz tu poeta kładzie kres. Obie „Zarazy” 
przywleczone z umarłego miasta, zostają zabite, 
a trupy rzucone w morze, które się nad omii 
bez śladu zawarło, Okręt życia pożegluje dacej. 
a morre nada! toczyć będzie swe fale, majasta 
tyczie i oczyszczające, Król Zaraza I. nie opu- 
ści wyspy Timor, a zagadnienie geometryi tra- 
scedeuialnej zostanie złożone obok kwadratury 
koła i karmienia iilozoficznego. w muzeum hu- 
marów i tumorów mózgu ludzkiego. | 
[Nie wyklucza tə zresztą wcaie możliwości o: 


go przeciw Konsianżynowi", charakieryzując w 
ten sposób związek między górnośląską tusły: 
ką a antygrecką polityką niinistrą, 

Upadek br. Sforzy przed sesvą Rady Najwyż” 
szej komplikuje bardzo ciężka i tak syiuatyę 


Mad polskiem 
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międzynarodową w sprawie górnośląskiej. Od 
tego, kto zastąpi ze strony włoskiej hr. Sforzę, 
zależy w znącznej mierze obrót, jaki zrzybierze 
kwestya Górnego Śląska na posiedzeniu tej Ra- 
dy w dniu 4% b. m. i 
47 P 

me oó_ 


morzem, 


Pasek na mieszkania i klimatyki. — Żołnierze usuwani od morza. — Drożvzna. 
Wycieczki i kolonie wakacyjne. — Wojskowy teatr objazdowy. — Sobó.u 
w Pucku. —- Gdynia. 
(Oa naszego korespondenta). 


Gdynia, w lipcu. 

Wybrzeże polskie ożywiło się gośćmi, przyby: 
lymi z najdaiszych nawet ziem Rzpliiej. Są więc 
Krakowianie i Lwowiamie, Lublinianie i Kresy. 


Najliczniej jednak stawili się mieszkańcy i mie- | 


szkanki Warszawy. Cały nadmorski pas polski, 
od Orłowej, na granicy polsko-gdańskiej dp Naj: 
dalej na północry-zachód wysuniętej wsi pol- 
skiej, Dębka, jest dosłownie przepełniony letnia 
kami, Mimo jednak niewątpliwego braku taies 
szkań na wybrzeżu — wydostać je można na- 
wet w najbardziej wypełnionej letnikami Gdy- 
ni — jeśli ofianuje się za pokoik 10 do 15 tysięcy 
Mk, miesięcznie. Gdyński pasek mieszkamiowy 
świeci przykładem paskowi orłowskiemu, wiel: 
kowiejskiemu, chałupskiemu, karwińskiemu i 
innym, pcd troskliwa opieką proboszczów, któ: 
rzy nawet kalkulują swym owiecżkom ceny. W 
Chłapowie, parafii swarzewskiej nie dostanie 
niżej 4000 Mk, miesięcznie nędznie umeblowae 
nej izdebki, A mimo to przebywa w Chłapowie 
ma letnisku gen. Rozwadowski i p. Przanowski, 
minister dla handlu i przemysłu, Inny Prza- 
nowski za to, cukiemik czy rzeźnik galicyjski 


| „łetniuje” się w Gdyni i przeplata sobie „kura- 


cyi* wycieczkami do Sopotu. 
Dowództwo Wybrzeża, Dtwo Artyleryi Nad 


! brzeżnej, Kier, Bud. Kolei Puck:Hela i częścios 


wo Dtwo Baonu Celnego Nr, 10 zajmują bardzo 
wiele pomieszczeń na wybrzeżu. Wysiłki więc 
władz lokalnych idą w kierunku uszczupłenią 
ilości kwiater lub zupełnego ich od brzegów od- 
sunięcia. 4 

Dla starostw najwaimiejszę jednak rolę grają 
względy tiskalne. Tak starostwo puckie jak i 
wejkerowskie — jedyme dwa w Polsce powiaty 
nadmorskie — chciałyby zredukować maksy» 
mainie ilość kwater żołnierskich i oddać je do 
użytku letnikom, ponieważ czerpią z nich wcale 
ładne zyski przez pobieranie t, zw. klimatyki. 
Taksy ta s9 znacznie wyższe w powiecie wejhe” 
rowskim ze względu może ra przymależną doń 
Gdynię. Opłata klimatyki w Gdyni wynosi 400 
Mk, a w mieście Wejherowie oddalonem © 
przeszło 20 km. drogi żelaznej od morza 350 Mk. 
od osoby za tydzień, podczas gdy osady ńadmors 
skies w por iecie puckim pobierają tytułem kli- 
matyki od osoby za pierwszy tydzień tylko 200 
Mk, a za nast pne tygodmie połowę tej sumy. 

W wwiązku z coraz to większą ilością letni- 
ków na wybrzeżu wzmaga się drożyzna. Dziś 
jeszcze płaci się we Wejherowie 30 Mk, za wcale 
znośny obiad,  Maarmiej o wiele sporządzony u 
gospodaza jakiejś waj nadmorskiej, u t. zw. na 
Kaszubach gbura lub w tamecznej oberży jest 
dwa razy droższy. Na targu we Wejherowie 


bjawienią się w naszej erze cudów „czyślej [or 
my“ życia, sztuki i wiedzy, jeno prorokaąami jo 
nie będa futurysci, dążący naprzód ze wzrokiem 
uparcie w tył zwróconym, Gdyż to, co przyne- 
szą, wszystko 1uż było. W upadającym Rzymie 
deklamowano przy mcztach  poezye złożoiwę Z 
szeregu słów bez sensu, dla upajamia się „czyste, 
fornią'' dźwięku, kult monstrualności i pańwcra 
syi mózgowej, powraca 
schyjku starych kultur, jako oznaka wyczerpa- 
nia żywotności. Znany pisanz Aleks. Moszkow: 
ski ostateczny upadek sztuki nazmacza za lat ty- 
sige, Witkiewicz usiłuje przyspieszyć iei kres 
za życia tego pokolenia, I tem różni sk od re- 
szty futurystów, którzy występują jako pione» 
rzy, gdy są tylko grabarzami trupa umarłej cy: 
wilizacyi, — i to jest ten rys. który twórczości 
jego nadaje ton mie śmieszny. lecz tragiczny, Ale 
tg. jego sprawa czysto Ad : 

t Eksperymemi sceniczny dowiódł bezstronności 
teatru wobec „nowej sztuki”, próba sceny jed: 
nak przekonała dowodnie. że dla „Tumorów Mó- 
zgowiczów* miejsca na niej niema, Artyści na- 
si cokolwiekbądź myśleli, nie zlekceważyli swe: 
go zadania i „deformacye: zewnętrzną, jak i 
wewnętrznie przeprowadzili sumiennie, |Tumor 
p. Brackiego, — o czaszce wydętej w dwa guzy, 


| 


peryodycznie w dobie | 


praw morskiego miejsca kąpielowego, 


| płaci się już 15 Mx. za jedno jaje, 200 Mk. ra 


funt masła, 80 Mk. za funt wiścj, a na wagę 
złota nabyć tylko można jsrzynę, Gbury oryen: 
tują każdorazowe cany wedle kursu marki pola 
skiej w Gdańsku i podnoszę je bezewiecznie z 
gływilą jej spadku, przyczem majchętniej biorą 
walute hiemiecką. 

W. pierwszych dniach czerwca zjechał tu T'e 
atr Objazdowy Nr. 1. min. spraw wojskowych f 
dał szereg przedstawień w Pucku, Wejherowie 
i w Gdyni. Między innemi grał Fredry: „Damy 
f Huzary" i „Śluby panieńskie", Ruszkowskiego 
„Wesele Fonsia" i Ziupolskiej „Moralność Pami 
Dulskiej". Ceny wstępu były jednak zbyt wyso- 
kie, bo w Gdymi-150 Mk. a indziej 95 Mk, za 
krzesło w pierwszych rzędach. Teatr mija się 
prżeż to z celem jski mu mu min. spr wojsk, 
nakreśliło, a to zazmajomienie tut. oszczędmych 
Polaków z duchem kultury polskiej, Aktorzy f 
aktorki są na gażach oficerskich į to wcale do- 
brych, bo dochodzących VIII, kl. ramgi i płacy. 

Zwiedzanie czarownych okolic kaszubskich, 
kąpiele morskie i „opalanie się" na plaży w Gdy- 
ni, czy w Dębku, k/Chałup lub na Helu są csią 
koło Której nawijają się najmiilej spędzone dnie 
letników. Dla urozmaicenia czasu są jednak i 
inne attrakcye. Są przedstawienia teatralne i 
bale w Pucku i w Gdymi urządzame staraniem 
zespołów oficerskich 

W dniu 23 czerwca, w wigilię św. Jana obchos 
dzono w Pucku uroczystość sobótek, Rozpoczęła 
się późnym wieczorem  wyjardem parostatku 
„Krakusa i 4 motorówek wojskowych ma pełne 
morze, Rówrocześnie zapłonęły na brzegu smol- 
ne łuczywa i muzyka grąłe mamsza, Motorówki 
szły gęsiego, a równocześnie wzbią się nad nie 
hydroplan wojskowy. Gdy uroczystość miała się 
już ku końcowi, rzucono przygotowane już 
wianki w morze. Scbótki uświetnione zostały 
obecnoscia komandora i dowódcy . Wybrzeża, 
Świrskiógo nader uzdolnionego oficera polskiej 
marynarki b. dow. iloty czarnomorskiej. 

Najsiinisjszą atrakcyą dla przybyłych letni- 
ków jest zawsze Gdynia ad r, 1904, zażywająca 
która 
ma wzgl dnie szeroką plażę i budynki kąpielo- 
we dla pań i panów, Wieś sama, w dolimie i na 
piaskach, zbudowano nieregularnie i bez planu, 
a co najciekawsze może, nie moluje zadnego 
przyrostu ludmeści od r. 1871. Peinemu rozba- 
wicniu się letników przeszkadzają pewne niee 
dogodmości przez skrępowanie ich ruchów ma 
części wybrzeża w okolicy, gdzie buduję mota i 


| gdzie praca przy wbijaniu pałi trwa dmie całe 


bez przerwy, Gdynia z powodu zmacznej w pos 
bliżu brzegu głębokości była już dawniej nawie- 


z iktórych miały trysnąć świetlne rogi nowego 
Mojżesza,  Tozkładającego w proch „Prawa 
wszechświata. był „urodzonym chamem . — a 
jeżeli niezupebrie geniuszem, to w każdym ma- 
zie utajonym furyatem, który dopiero w więzach 
czuje sie dobrze. „Demońiczną futurystkę* Isię, 
śliczna w swej rudej peruczce zepeutą zpaszkę 
o błękitnej krwi, zagrała p, Kacicka z niepospo=: 
litą inteligencye i brawura. P. Brecka Świetną 
chawakiteryzacyą uwidoczniła desetreracye ma- 
tołka Morysia o stożkowatej czaszce. a. słodka: 
wymi szczebiotem j niepewnym wyrazem oczu. 
podkreślała niesamowitość wrażenia. Rożhulan= 
tyna, rodzicielką „fioletowych półbogów" byla 
p. Pamcewiczowa, z całem poświęceniem prze- 
rzucając sią w tę zbolszewizowaną Meduze. 
Z reszty współprających najlepiej dostroili się 
do tego rozstroju: chłodna Balantyna Ferma 


| (p. Klońska), stary Mózkowicz (p, Orwid) i mae 


J 


lajski książ, (p. Szymański). Inni dźwięali swo- 
je role z prawdziwym lecz bezowocrym heroiz- 


m 
E w jakich takich karbach tego TGZe 
latujgcego się zlepku, jest wyłączna zasługą u- 
miejętnej i wytrawnej reżyseryi. Egzotyczne, (ło 
dekoracyjne aktu drugiego nociło wzrok arty- 
styczną stylizacyą. y E. L. 
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dzamą przez flotę wojenną, która zamzucała ko- 
twicę u jej brzegów. J 

Folwark Kamienna Góra, należący niegdyś dc 
Gdyni i leżący po jej prawej stronie został za- 
kupiomy przez Towarzystwo kąpieli morskich w 
Warszawie, które zakiada drogę stamtąd do 
morza, buduje dom kunacyjny, ła przystąpiło już 
do zamierzonej budowy 60 will parterowych. 
Towarzystwo płaciło w zeszłym roku po par 
zaledwie marek za m. kw, ziemi. a nie sprzeda: 
je obecnie niżej tysiąca marek,  Finansowane 
jest przez warszawski City Bank, który specyail- 
mie w tym celu założył filię banku we Wejhe- 


rowie. Rogala. 
KINZMATOGRAF. 
Świeczka dla dyabła. 


Pan Adolf Zdzieralski, kupiec pierwszej gildy, 
właściciel «wielkiej i szanownej firmy, człowiek w 
najlepszych latach — wrócił dziś zrana ż podruży, 
w której załatwił kilka pomyślnych interesów. 

Żony nie zasiał w domu, tylko młoda, tertyczna 
pokojóweczka oświadczyła mu w drzwiach, że wiel- 
można pani poszła do kościoła : ze zdaniem jej 
bardzo się ucieszy z przybycia wielmożnego pana. 

Za tę miłą wiadomość odwdzięczył się p. Zdzie- 
ralski iaskawem uszczypnięciem pulchnego ramis- 
nia Rózi gdyż aziewczyna zajęta właśnie sprząta- 
aiem pokojów wyszła na spotkanie pana w robo- 
czym negliżyku. | 

Pan Zdzieralski nie mógł sobie odmówić tej ma- 
tej domowej przyjemności, 

— Zaczekaj Róziu! — zawołał pan — jak my- 
slisz? Czy ta materya bedzie się twojej pani podo- 
pała? Kupiłem to we Wiedniu! 

I przy tych słowach wyjął z walizki materyę, na 
widok której dziewczynie oczy się zaświeciły. 

— Wielmożna pani jest brunetką, będzie jej w 
tem bardzo do twarzy! — rzekła z pewnem. uczu- 
ciem zazdrości. 

— A tak! — odparł pan, myśląc z zadowoleniem 
n radości żony. s 

Naprawdę, że to był dobry człowiek! 

— Mam tu coś i dla blondynek takich jak ty! — 
rzekł po chwili z obiecującym uśmiechem i wyciąg- 
gnął z walizki jakiś naiwnie różowy perkalik, 

Rózia pochwyciła materyał skwapliwie, 

— Die mnie? — zapytała drżacyńń głosem, 

—_ weź sobie — skinął pan wspaniałomyślnie — 
tylko Bój wię Boga, ani słówka przed paniąt!... 

Naprawdę, że to był zły człowiek! 

Dziewczyna schyliła się do reki pana i wybiegła 
jak kotka z pokoju. 

Pan Zdzieralski popatrzył za nią z cichem zado- 
woleniem, a po chwili zapalił cygaro i wyjął z kie. 
azni notatnik, w którym coś kreślił i liczył. - 

Syştematyczność była jego zaletą i namiętnością: 
nie wyszedł nigdy z domu nie spisawszy sobie 
wszystkich interesów jakie dnia tego miał do za- 
łarwiemia. ` 

I dziś trzymał śię z gory okreslonego planu. — 
Wstapił więc do dawnego przyjaciela, który wsku- 
tek złych interesów i pljaństwa zupełnie podupadł. 
Żona opuściła go, zabrała dzieci i sama ciężko pra- 
cowała na życie. 

Pan Zdzieralgki zastał przyjaciela w skrajnej 
biedzie i zaniedbaniu. Wzruszony strasznym acz 
zasłużonym losem zostawił mu na życie 1000 mk. 

Naprawdę, że to był dobry człowiek! 

Następnie poszedł do swego adwokata i kazał mu 
z całą bezwzględnością zlicytować pewną wdowę, 
która od trzech miesięcy zalegała z rachunkiem 
w jego Sklepie. 

— Panie Zdzieraiski! ł--- usiłował wpłynąć na 
niego adwokat — to jest biedna kobieta, nie wiem 
nawet czy tych parę gratów co ma wystarczy na 
pokrycie pańskiej pretensyi!... 

—. To już moja rzoócz. parie mecenasie| — bur- 
knąt kupiec — ja joj musze dać nauczkę|!., Licy- 
tacya i basta! 

Iz temi stowy wyszedł. 

To był naprawdę zły człowiek)... . 

Pa drodze jeszcze opatrzył hojńą jałmufhą je- 
dnego żebraka, a drugiego na sąsiedniej ulicy ka- 
zał aresztować, 

Przechodząc obok kościoła uchylił pobożnie ka- 
pelusza, ałe że przypadkowo trzymał w tej ręce 
laskę -- wybił nią przy zamaszystem ruchu oko 
jakiemuć przechodniowi. 
= To był naprawdę dobry człowiekł 

Resztę dnia spędził w swoim sklepie, wieczorem 
poszedł z chórzystką na kolacyę, wróciwszy do do- 
mu ucałował żonę, potem poszedł spać i około go. 
dziny czwartej zrana =- umari, 

Przy duszy kupca, ogłupiatłej kompletnie tą 
niespodzianą metamorfozą, tem przejściam w in- 
ną formę bytu — zjawił się obligatoryjny  anioi- 
stróż i dyabeł-stróż. 

Zjawili sią przed obliczem ów Piotra ciągnąc za 
teb mieszczęsną duszę. i 
— To był dobry człowiek! zawołał 

stróż wznosząc pobożnie oczy. 

—. To był zły człowiek! — zarechotał dyaboł kre- 
cac złośliwie ogonem. 

— Powoli] — odezwał się św. Piotr i zapałił faj- 
ke. —— Mówcie po kolei. Anioł ma głos, 


anioł- 


I 


| 


„TONIEG ERABQWSKI" 


— To był dobry człowiek -— mówił anioł — bo 
przywiózł z Wiednia bardzo ładny matery'*ł dla 
żony na suknię: 

— Tak! — przerwał Hyabeł -— ale jego dobry 
ezyn złe ówoce wydał. Żona data materyę do kraw- 
cowej i postanowiła w nowej sukni pójść !na 
randez-vous z przyjacielem  mężs(.. Natomiast 
zmarły popełnił zły czyn, bo równocześnie poko- 
iówce swej, która była jego kochanką podarował 
materyę na bluzkę. 3 

— Tak! odparł anioł łagodnie — ale ten. zły 
czyn obrócił się na dobre. Rózia w tej błuzce spo- 
dobała się pewnemu strażakowi, który się z nią 
ożeni' Zmarły spełnił dobry uczynek. bo wsparł 
swego przyjaciela w nędzy. Dal mu do ręki tysiąc 
marek! I 

— Które Stary pijak przepiłt.. W rez-ltacie więs 
hył to zły uczy:ek, podobnie jak złym uczynkiem 
było e jego strony, że nakazał adwokatowi zlicy- 
tować hiedną wdowę. 

— Co ostatecznie wyszło wdowie na dobre, bo 
rodzina jej męża wzruszy się wreszcie i weźmie ją 
do siebie! —— tryumfował anioł. — Nie zapominaj. 
my, że abdarzył on żebraka na ulicy!... 

—- Tak! a drugiego żebraka oddał w ręse 
eyil — zaśmiał się dyabeł. ' 

— To był człowiek dobry i pobożnył — adwoka 
towal anioł — Przechodzac obok kościoła uchylił 
kapelusza... 

— A trzymaną w ręku. laską wybił przy sposo- 


poli- 


| przychiecał wydatną pomoc sferom- 


bnosci oko przechouniowi! —  drwił dyabeł. — Po- | 


szedł z chórzystką na kolacyęt... 

— Nie przeczę! — bronił anioł — ale potem aż 
do rana całował żonę!... 

— Tak! — rzekł św. Piotr wysłucnawszy stron 
obu — to jest regestr jego czynności z ostatniego 
dnia. 

— To był dobry ozłowięk! — zawołał anioł z en- 
tuzyazmem. 

— To był zły człowiek! — zaryczal dyaąbel z pa. 
syą. 

— Proszę strony o Sspokój| —« zawołał św. Piotr 
surowo.. — To nie jest „pyskówka* w krakowskiej 
„delegówce*! Duszę zmarłego umieszczę tymczaso- 
wo w inkwizycie. Jest to jeden iz tych indywiduów, 
co to palą na ofiarę Panu Bogu lampę, a dyabłu 
świeczkę]. Wam zaś polecam jedno do zapamię- 
tania: że nie zawsze dobry czyn dobre owoce wy- 
daje i nie każdy występek zasługuje na beżwzglę- 
dne -potępienia — i na tem rozpraw, zamykam... 

Rruk. 


SEDIE EEPE ROEE ENOTA 
NAD*SUANE 


ordynuje w sezónia 


W iruskaweu * kaneowaz 


Dr. J. RUDORFER 


b. lekarz klinik wiedeńskich — w chorobach we- 
wnętrznych, kobiecych i elektroierapii. 4580 


. sprzedam 


psa wilczycę ośmiomiesięczną, tresowaną, aparat 

totograficzny (filmowy) kieszonkowy marki Còn- 

tessa Netteł, Stuttgart, format 4--67/a, oraz parę 

trzewików Nr. 44, Čena umiarkowana, Wiadomość 

Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kraszewskiego 
L 4, l p. oficyny (wchód przez ganek) 


Sameena. 


Maszyny do 


Ukazyjnie do sprzedania "szy, * 
Underwovd, Remington, 5mith-Źros, ideal luilusz 
Heęgrer, Kraków, ul. Marka 25, 4578 


Chwila bieżaca. 


Kalendarzyk: 
Anatola Niedziela 
Wschód słońca: 4'55. 3 
Zachód słońca: 918. 

Lipca 
Jługość dnią: 16:18, ko 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWĄAGKIESO 
*zedzieła. „Orlątko*, i 


TEATR BAGATELA” 
Niedzieła popołudniu: „Niespodzianki roz vodowe", 
wieczór: „Porwanie Sabinek", : 


TEATR POWSZECHNY 


Niedziela popołudniu: „Major ułanów“, 
„wieczór: „Wesele Fonsia", a = I 


OPERETKA W NOWOŚCIACH 


. Niedziela popołudniu: „Wróg kobiet", 


wieczór: „Cnotliwa Zuzanna”. 


Kabaret w „Odrodzeniu” (ul Sławkowska 31 

Nowy program. Jotty doskonałv imitator głosów 
zwierzat i jego żona we wlasnym proeramie cho- 
reograficznv oraz występ pierwazorzędnych arty 
"ów. Początek o godz 11i pół 


— 0 0 0 = 
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„Polsko-ukraińskie kasyno we Lwowie", 


Z AUMORYSTYKI DZIENNIKARSKIEJ. 

Fejletonisia „U. Wistnyka* Tyberv (Horobeć St, 
Czarnocki), któremu widocznie obrzydla już poli. 
yka tego organu, proponuje *ałożenie we Lwowie 
„Polsko-ukraińskiego kasyna”; w. ten sposób mo- 
żna bedzie bezpośrednie stosunki między obydwo- 
ma społeczóństwami nawiązać, Lokal niechaj za- 
rekwiruje Magistrat, umeblować go trochę. zapro- 
wadzić grę w karty. domino, ruletkę, szachy i bi- 
lard, a co już koniecznie to dobry bufst. — Tam 
przyjdzie z pewnością do zbliżenia: Baczyński zasię- 


| dzie z Koifantym do pikiety, Okuniewski ze Skarb- 


kiem do maryasza, a Staruch z Witosem zagrają 
partye „schwarzen Peter“. Makuch grałby ze Sia- 
pinskim w domino, Baran wygłaszałby odnowiednie 
przemówienia, Ludkiewicz (kompozytor) tłuklby się 
no hjlardzie, a sam Horobać podśpiewy wałby: 
Bieda Polkę pokusiła 
„Poszła Polka za Rusina.. 


Pantawa Ayin urzędników państwowych. 


(t) Coraz częście, dawały się słyszeć uryskiwa- 
nia sfer arzędnhiczych na obecną drożyzna a zwią- 
zana z nig fch syłuacyę matervalną. 

Jak się dewiadujemy w ostatnich' dniach rząd 
urzędniczym 
dzięki inicyatywie i poparciu prezydenta Witosa. 


4 


Klęsku grodu w Moskwie. 


(l) Wedle pośrednich doniesień z Moskwy, sy- 
ttatya aprowizacyjna pogarsza się tam z dnia na 
dzień. W okresie pierwszych dwu tygodni czerwca 
wydawano tylko półtora funta chleba na cztery 
dni seryi A, obejmującej wszystkich robotników: 


Osoby podpadające pod serye B otrzymały tviko 
trzy funty ziemniaków. 
am A 
. Sobotni milioner. 
Przy €obotniem J3śó-ten: ciagnieniu  milionówki 


z kola wyszedł numer 051754. 


Podwyżka cen węgla. 


(1) Magistrat podaje do wiadomości, że wskutek 
znacznego podwyzszenia wen węgla z dniem 1-go 
lipca b. r. przez Pańsiwowy Urząd węgiowy w War. 
sżawie, a to z kwoty 25.500 mk. do kwaty 39.009 
mk. za wagon 10 ton loco kopalnia, musiały ulsdz 
ponownie bardzo zmacznemu pod vyższsniu ceny 
maksymalne węgla w Krakowie, Ceny węgla w. 
Krakowie są następujące: przy sprzedaży wagono- 
wej za 10 ton 45.900 mk., 1) w składach hurtownych 
handlarzy przy dworcu kol. za 1 ctn. 433 mk. 2) 
w składach drobnych handlarzy w Krakowie i 
Podgórzu za 1 ctn. 532 mk. 3) w składach Kwiat. 
kowskiego, ul. Zwierzyniecka, Spera, ul. św. Se- 
bastyana, oraz hurtowników w Podgórzu mających 
składy w mieście za 1 ctn, oraz na galarach na 
Wiśle 520 mk., 4) za odwóz za składu hurtownika 
w Krakowie i Podgórzu od 1 ctn. 30 mk., 5) za znie. 
sienie do piwnicy od 1 ctn. 16 mk 


Opera i operetka przy ul. Rajskiej 


Otrzymujemy następujący komunikat z prośbą o 
zamieszczenie: 

Z dniem 1 września b. r. obejmuje „Krakowskie 
Towarzystwo operowe“ gmach teatralny przy ul 
Rajskiej w swe władanie celem prowadz:nia tam 
siaiej imprezy teatralnej. Dla przedsiębrania czyn- 
ności wyłoniio Towarzystwo operowe 2 składu 
swych członków Dyrekcyę teatru złożoną z pp. Bo- 
lesława Wallek-Walawakiego (opera), Stanisława 
Adolfa Poleńnskiego (opsretka), Eugeniusza Bujań 
skiego (administratora). Zapewniony jest stały per- 
sonal operowy i operetkowy, oraz współudział sił 
śpiewaczych opery Warszawskiej j zagranicy 
Gmach Teatru ulegnie w ciągu Sierpnia b. r. ko 
niecznej przebudowie, uwzględniającej wymcz. 
akustyki i estetyki. Bliższe Szczegóły będą nieba-, 
wem ogłoszone, 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Po dzisiejszem 
przedstaw.eniu teatr J. Sławackiego zamyka się na 
okres dłuższy jak Zwykłe wakacye, szowodowany 
koniecznemi adaptacyami w gmachu, w szezegóino- 
ści rekonstrukcyami kaloryferów. „Oriątko” osiągło 
niebywały sukces 55 przedstawień w ciągu jedn- 
go sezonu. Jestto zasługą świetnej reżyseryi p. So- 
snowskiego, oraz wykonawców z poetycznym od- 
twórcą p. Białkowskim w roli tytułowej na czele, 
Poemat Rostanda pozostanie na repertuarze także 
w przyszłym sezonie. i 

Sezon 1921—22 rozpocznie się około 1 września 
l} r. Dyrekcya ukończyła kompletowanie nowego 
pespolu, zdoławszy utrzymać większość (dotychcza- 
sowego persoliailti, z oboma reżyserami pó. Jednow- 

kim i Sosnowskim na czele. 

P. K. Adweńnłowicz, jeden z najzdolniejszych 
««spółczesych aktorów polskich. zawarł z Dyrekcyą 
uatru Słowackiego umowę wiążącą go poza krót- 
kim okresen przeznaczonym na gościnne występy. 
na cały sezon na scenie krakowskiej. Pozyskanie 
artysty tej miary Otwiera przed teairem | szareg 
możliwości repertuarówych, niedostępnych dla na- 
szej gceny w obecnych warunkach. Liczn. wiełbici2- 
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Złoto austryackie 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


dla Polski. | 


Kontrakt podpisano w Krakowie. — 5 milionów koron w złocie odeszło do War- 
szawy. — 14 domów Banku austo-węgierskiego nabytych przez Polską. 


Wczoraj zjechałi do Krakowa likwidatorzy 
Banku austro-węgierskiego z ramienia koalicyi: 
Włoch p. Luzando, Francuz p, Gilbert de wlones 
de Pujot i Rumun p. Zeuceanu. Przybyli oni do 
Krakowa dla podpisania kontraktu z b. min. 
Bilińskim, jako przedstawicielem państwa poi- 


skiego, który był na początku roku bieżącego : 


mianowany pełnomocnikiem do prowadzenia 
układów z wyżej wymienionymi likwidatoraimi, 
Kontrakt obejmował sprawę przejęcia przez 
Polskę, jako jedno z państw sukcesyjnych po 
austryockich, części skarbu złotego przypadają: 
cej ma Polskę, jako jej udział w zaliczce na 
„Spadek“ po Banku austro-węgierskim, 

Gaży spadek, to znaczy skarb w złocie, który 
pozostał w Banku austro-węgierskim po wszyst: 


kich perypetjach wojennych i powojennych, po | 


wywożeniu złotą zagranicę na kupno wojenne 
za „prawdziwą“ gotówkę a nie banknoty, wy: 
nosi 220 milivwnów koron w złocie. Do takiej 
kwoty stopniał zapas złojia Banku austro-węs 
gierskiego, który wynosił 1 miliard 200 miko- 
nów koron, 1 

Pełnomocnicy państw sukcesyjnych, zamias 
mowani do układów w tej sprawie z wyżej Wy- 
mie ionymi likwidatorami Banku z ramienia 
komisyi reparacyjnej (przeprowadzenie likwi- 
dacyi postanowiono w Paryżu jeszcze 9 listopa- 
da 1920) zażądali od likwidatorów, na ową sumę 
220 milionów, zaliczki 50 milionów w złocie, 
oraz sprzedaży domów banku austroswęgierskie- 
go, znajdujących się na terenach uaństw sukce- 
syjnych. Na żądanie to likwidatorzy się zgodzili 
i wyznaczyli 50 milionów w złocie do podziaiu 
tymczasowego. 

Udział Polski w tych 50 milionach zależał od 
przyjętego klucza. Za faktyczny klucz zgodzono 
się uznać banknoty koronowe papierowe, posia- 
dane i przedłożone przez dane państwa, Polska 
tych „papierków“ austryackich, niestety, przed- 
łożyła zbyt mało, Albowiem — jak wiadomo — 
korony austryackie „uciekły* z Polski, gdy ge: 
nialny p. Grabski wymyślił relacyę 70 fenigów 
polskich za koronę. Spekulanci banknoty te wy- 
wieźli za granicę, przeważnie do Rumunii, a 
skarb nasz, który umyślił je bardzo tanio kupić, 
połowy nie kupił wcale. Podczas gdy ilość znaj- 
dujących się w obiegu w Galicyi i części Kró- 


lestwa banknotów austryackich oceniano ną 4 
i pół miliarda koron, Polska w chwili decydu= 
jącej mogła ich przedłożyć tylko 2 miliardy 700 
milionów koron i — Rumunia teraz otrzymuje 
: 2 razy więcej złota od nas. 
i Tę liczbę 2.200 milionów przedłożonych koron 
| papierowych skombinowano z liczbą łudności 
+ danego państwa j w rezuliacie na Polskę przy- 
| padło zaledwie 15 procent, czyli 7,250.000 koron 

w złocie, gdy Czechy dostały 15 milionów, Ru- 

munią 14 milionów, 

Włochy 3 miliony, 

Otrzymane pnuzez Polskę 7 1 ćwierć milienów 
koron w złocie obecnie przedstawia wartość 
blisko półtora miliarda marek polskich, 

Równocześnie sporządzono komimakt kupna- 

| sprzedaży 14 domów Banku austro-węgierskie- 
i go w Galicyi, wraz z urządzeniem wewnuętnz- 
nem ua rzecz państwa polskiego za cenę 2% mi- 
lony 766.000 koron w złocie, którą to kwotę stra- 
cono z powyższej zaliczki. Wartość bilansowia 
z roku 1913 (którą piewotnie przyjąć kazała ko- 
misya reparacyjna) wynosi 4,464.000 koron, 

Kwotę 19.579 koron, zasekwestrowaną przez 
władze polskie w filiach Banku w dniach prze- 
wrotu, stracono także, a po strąceniu tych d vu 
kwot otrzymała Polską 4,464,000 koron w zł”cia, 

Tę ilość złota przeważmie w tak zwanych su- 
werenąch, równych 20 markom niemieckim w 
złocie, a resztę w 10-koronówkach ń 10-frankó 
wkach), zapakowano w Wiedniu w 29 skrzy“ 
niach i odesłano do Warszawy pod eskortą po” 
ruozmika i kilku żołnierzy polskich, uzbrojo- 
nych w rewolwery. 

Powinno to wpłynąć ną podniesienie kursa 
marki polskiej, 

Przy kwestyj podpisamią kontraktu kupa” 
sprzedaży owych 14 domów, aby uniknąć pia” 
cenia należytości skarbowych we Wiedniu, kai- 
żde z państw sukcesyjnych podpisało analogi" 
czny kontrakt na swojem terytoryum, Dlatego 
likwidatorzy zjechali się do Krakowa i tu weza- 
raj podpisali kontrakt w kancelaryi notaryal- 
nej p. Sitatzewskiego, z drem Bilińskim. 

Na tem skończyło się pierwsze stadyum likwi 
dacyi Banku austro-węgierskiego. Niewątpliwie 
pełnomocnik polski, dr. Biliński, będzie mieć w 
drugiem stadyum przed sobą i zadanie i pracę 
o wiele większe, t 


Jugostąawia 9 milionów, 


EAH A ZA _ KAZIO ZZ paR e AE e R: 


Zapewnić byt Towarzystwu Ratunkowemu! 


O gmach dla Pogotowia. 


(T) Od fat szeregu toczą się walki o budowę do- 
mu dla Towarzystwa Ratunkowego, które obecnie 
mieści się (a raczej dusi) w dwóch skromnych 
pokojach budynku Straży pożarnej, 

Brak takiego domu uniemożliwia i krępuje na 
każdym kroku akcyę - Towarzystwa, paruliżując 
najszlacherniejsze zamiary i najlepsze chęci. 

Nierzadko bowiem zdarza się, że nie można 
chorego przewieść do szpitala z braku —- miejsca; 
pozostawia się więc chorego w domu na łagkę losu, 

N. p. wzywają Pogotowie do kobiety ciężką nie- 
mocą złożonej, matki czworga drobnych dzieci. — 
Ojca brak, bo zginął na wojnie. Lekarz Pogotowia 
stwierdza ciężkie zapalenie płuc i staje wobec konie- 
czności zabrania dzieciom jedynej opiekunki i ży- 
wicielki, aby ją umieścić w Szpitalu. Dzieci jest 
zmuszony zostawić na łasce losu, bo nie może ich 
zabrać ze sobą, niema ich bowiem gdzie umieścić. 
Przewieść dzieci pod troskliwą opiekę Stacyi ra- 
tunkowej, aż do znalezienia dla nich odpowiedni:g> 
umieszczenia lub wyzdrowienia matki, ileż by to 
ujęło jej bólu i zmartwień, a dodało spokoju i sił 
tak potrzebnych do powrotu do zdrowia. Jakimże 
to by było środkiem wychowawczym, gdyby ta 
matka powracając znalazła dzieci czyste, dostatnio 
nakarmione, wesołe bo z sercem przyjęte pod dach 
Stacyi Ratunkowej. 

Brak łazienek, dezynfektorów staje się również 
przyczyną rozszerzania różnych epidemii, 

Tych wszystkich rzeczy możnaby uniknąć po 
wybudowaniu odpowiedniego domu dla celów To- 
warzyStwa. 


W gwoim czasie przed wojną miasto oddało 
Towarzystwu miejsce pod budowę przy ul. Zybli- 
kiewicza koło kasyna wojskowego. 

Wypadki wojenne stanęły jednak na zawadzie 
zrealizowaniu tego szczytnego projektu, miasto zaś 
| uznając, że budowa takiego domu jest nizaktualną, 
cofnęło przyznanie owego miejsca przy ul. Zybli. 
kiewicza. 

Zdawało się, że i ta strata da się naprawić, bo 
naprzeciw Kasyna wojsk. znajdowało się również 
miejsce zupełnie wystarczające na budowę domu. 
jednakże miasto jakby „przeczuło* projakty i od- 
dało to miejsce krakowskiej poczcie. 

Zaznaczyć tu należy, że istniunie takiego domu 
ma tylko wówczas racyę, o ile stanie on w cen. 
trum miasta. 

Niewatpliwie brak miejsca stanowi poważną 
przeszkodę, ale da się ją przecież usunąć tylko... 
przy dobrych chęciąch. Tak n. p. ponieważ budy- 
nek Straży pożarnej nadawałby się w zupzłności na 


Numer 178 


O E RE RC O RAA ZE r TY 


egidą P. Z. M. P. Popisy uczniów odbyły się: rierw- 
szy po południu, drugi w południe i przzdstawiły 
nader staranną pracę obu tych wybitnych i pra- 
cowitych nauczycielek, Szkoła liczniejsza i starsza 
w pracy pedagogicznej p. *Fischer-Machalskiej 
przedstawiła Szereg uczni grających składnie, ze 
zrozumieniem, techniką starannie kultywowaną i 
umiejętnie dostrojoną do utworów. Czuć w pracy 
tej poważne starania nietylko o sama grę, lecz i 
usiłowania — uwieńczone dobrym  skatkiem 
nad ogólnym umuzykalnieniem elovów, którzy za 
siadają do instrumentu ze swobodą i widocznem 
miłowaniem sztuki. 

Również uczniowie p. Heilmanówny wykazują 
wiele zalet w reprodukowamiu utworów, zdradzają- 
cych w nauczycielce doskonałą siłę pzdigogiczną. 
Wszyscy uderzają w instrument pewnie, równo, 
tjmując utwory z właściwej strony. Licznie zgro- 
madzona publiczność oklaskiwała Żywo zarówno 
obie dzielne nauczycielki, jak niemniej ich uczniów. 

5 s. b. 

Z. P. Z. M, P, Polski Związek muzyczno pedago- 
giczny ustanowił na ostatniem ogólnəm zebraniu 
minimum honoraryum — 7a lekcye muzyki wszel- 
kiego rodzaju — do wysokości kwoty 200 mk. za 
godzinę udzielaną w domu nauczyciela z tem, iż 
nauczycielom starszym renomowanym przysługuje 
prawo podwyższenia tego honoraryum 

POŚWIĘCENIE NOWEGO LOKALU. W dniu 12 
czerwca b. r. dokonał ks. prof, Kraupa poświęcenia 
ncwego lokalu biura reklamy prasowej „Promień“ 
w Krakowie, Rynek gł. 30. Placówka ta prowadzo- 
ra jest przez długoletnich współpracowników pism 
krakowskich i zasługuje na szczególną uwagę w 
sierach kupieckich i przemwstrwvech naszego miasta, 

(T) WIELKA KRADZIEŻ BIBUŁEK. Tut. poli- 
cya wpadła na śledy kradzieży większej ilości bi- 
bułek „Solali* w fabryce żywieckiej, Skradzione 
bibułki pozbywali złodzieje u paserów: Gottlieba i 
Rittera w Zabłociu ad Żywiec. Transakcyi dokony- 
wali oni za pośrednictwem Arnolda Farberg — 
U itut. hantilarza papieru Szyji Hoffmanna, zam. 
przy ul. Wolskiej 2, skonfiskowano 158 pudelek 
kradzionych bibułek wartości 60.003 marek. Dalsza 
dochodzenia w toku, Szkoda znaczna. 

(T) ARESZTOWANIE SZPIEGA. Onegdzj wieczo- 
rem przytrzymanuo na dworcu kolej ve Lwowie 
w chwili gdy zajeżdżał pociąg pospieszny niejakie- 
go Kosteckiego z Krakowa pod zarzut:m szpiego- 
stwa. Kosteckiego narazie osadzono w aresztach po- 
licyjnych aż do dalszej decyzyi, gdyż aresztowanie 
jego nastąpiło na telefoniczne polecenie krakow- 
ekiej policyi. ni 

(T) POMYSŁOWY KAMIENIARZ. Onegdaj are- 
sztowano Franciszka Olesko, kami»niarza, który 


, skradł pewną ilość kamieni budowlanych z par- 


pomieszczenie wszystkich koniecznych działów To- í 


warzystwa, należałoby Straż pożarną przenieść do 
innego budynku, który prawdopodobnie łatwiej 
znaleść będzie — niźli wybudować nowy gmach 
sumptem kilkunastu milionów. Wyszukanie odpo- 
wiedniego gmachu dla Sraży pożarnej będzie nawet 
łatwiejszem niż się wydaje. 

Tak powstałby dora Towarzystwa, którzby wów- 
czas należycie mogło rozwinąć swą działalność. 

Wyrażamy nadzieje. że magistrat nie zaśpi spra- 
wy ważnej i niecienpiącej zwłoki. 
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le talentu p. Adwentowicza, których zastęp po 
tegorocznych występach jeszcze się powiększył, 


przyjmą z zadowolenim wiadomość o tym donio- 
slym fakcie dla teatru J. Słowackiego. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś w niedzielę pop. 
„Wróg kobiet“, wieczór „Cnotliwa Zuzanna“ z Czer. 
nekówną w tytułowej roli. 

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO, Wobec licznych 
zgloszeń do otworzyć się mającej Szkoły dramaty- 
cznej termin wpisów do tejże, jakoteż i na Kurs 
operowy przedłużony zostaje do 10 b. m. Informacyi 


O 
udziela kancelarya Instytutu muz. w godz. przed- 
południowy od 11—1. 

Z OBSERWATORYUM KRAKOWSKIEGO. Wczo- 
rajsze złączenie Wenus z księzycem rozegrało się 
w Krakowie poza przesłoną chmur tak, iż zjawiska 
nie widziano nawet w  obserwatoryum. Według 
wiadomości telegraficznej i w Poznaniu również 
było pochmurno. 

(T) POPISY SZKÓŁ PIANISTOWSKICA pp. Fi- 
szer-Machalskiej oraz p. Heilmanówny odbyły się 
onegdaj w sali Tow. muz. w pałacu spiskim pod 


apo PZA m 


celi Gruenwalda Romana przy ul. Dwernickiego, 

Pewną część tych kamieni sprzedał Mojżesz vl 
Hornerowi, kamieniarzowi, za sumę 4800 mk. =- 
Z kilku zaś wyrabiał pomniki, za które pobierał 
po ikiika tysięcy marek. 

(T) KONFISKATA KRADZIONYCH RZECZY. U 
znanej złodziejki Józefy Wójcik zakwestyonowano 
3 toboły bielizny pochodzace z kradzieży, 

(T- ZŁODZIEJ KOŚCIELNY. Policya jprzytrzyma- 
ła 43-letniego Andrzeja Kozaka, iurzędnika prywa- 
tnego, za kradzież pieniedzy ze skarbonki w ko- 
Ściele SS. Felicyanek. 

(T) KRADZIEŻ, Aresztowano Henryka Wilka 
(lat 16) i Feliksa Jasińskiego (lat 16), którzy one- 
gdaj na ¡placu Mol. dorożkarzowi  Grzzgorzowi 
Wieczorkowi skradli fartuch skórzany wartości 
20.000 marek. 

(T) UJĘCIE ZŁODZIEJKI. Aresztowasno służącą 
Franciszkę Waligórską (lat 19), która swemu pra. 
codawcy oraz służbie w kawiarni Czatralnej skra- 
dła garderobę znacznej wartości 

(T) DROGO OPŁACONA ZABAWA. Policva ikra- 
kowska aresztowała Katurzynę Spytzk, lat 34, która 
podczas zabawy z p. Józefem P. skradła rou 60.000 
marek. Spytkówna z tych pieniędzy sprawiła sobie 
garderobę. którą jej odebrano. 

(T) ARESZTOWANIE  ZŁODZIEJKI, Wczoraj 
przytrzymała policya 25.lctniego Nathana Diaman- 
da pod zarzutem oszustwa. Diamand wyłudził od 
Mendła Steina, kupca przy ul. Czarnieckiego 12, 
pod pozorem dostarczenia mu trzech beczek kala- 
fonii, sumy 80.000 mk. Kałafonia ta była własno- 
ścią pewnego kupca z Tarnowa. Jak się okazało, 
Diamand od dłuższego czasu praktykuje tego rodza- 
ju sztuczki, a rodzina „błędy“ jego naprawia 
pieniądzmi. 


—— = 


Uroczystość „Wianków* 


w Krakowie. 


(T) Wczoraj wieczorem odbyła się zapowiedzia- 
na uroczystość „Wianków'* ma Wiśle. Przestrzeń od 
Wawelu po most dębnicki zaległy nieprzejrzane 
tlumy publiczności, tworząc olbrzymi łuk — niby, 
ainfiteatr rzymski. 

Z nastaniem zmroku rozpoczęła się przepiękna 
uroczystość, którą obwieściły poprzednio "strzały 
możdzierzowe — rewią barwnie w kiel przybra- 
nych łodzi, Przy dźwięku dwóch orkizstr puszczo- 
no na wody długi i bogaty w barwy świetlne ko- 
rowód wianków. 

Wśród powodzi ogni bengalskich ukarał się na 
wielkim galarze żywy obraz przadstawiający, 
Polskę. — Na galarze umieszczono dwa działa z 
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obsługą — nad niemi wyniosły posiumzent, w oto- 
czeniu plutonu ułanów w pełnym rynsziunku, nad 
nimi zaś stała w powłóczystej białej szacie nie- 
wiasta z ręką oparią na tarczy z białym orłem — 
jako symbol przedstawiający Polskę. 
Przepiękna uroczystość zakończyła się 
monstrowaniem cudnych ogni sztucznych, 
publiczność podziwiała z zachwytem. 
Podnieść tu trzeha starania Oddziału wioślargskie- 
go „Sokoła“ krak, i akad. Związku wiośl. które nie 
wahały się podjąć tak jwielkiego dzieła, przyczem 
zaznaczyć należy wydatne poparcie ze strony 
władz wojskowych, a przedewszystkiem gen. Osiń- 
skiego, Kosteckiego i Truszkowskiego oraz miasta, 
które udzieliło na ten cel subwencyi w kwocie 


30.000 mk. 
———JCYC—— 


. 
Straszna katastrofa kolejowa 
na linii Lille-Paryż. 
Przepsłniona wagony wpadły pe wykolejeniu się 
w głąb rzeki. — 25 zabitych, 60 ciężko rannych. 

W sobotę ubiegłą pociąg pospieszny, łączący Lil- 
le z Paryżem, uiegł strasznej katastrofie w okolicy 
Beaumont-—Hamel. Pociąg był przepciniony tłumem 
pasażerów, powracających do Paryża, oraz licznych 
amatorów niedzielnych wyścigów konnych. W je- 
dmej klasie stało około 100 osób ściśniętych koło 
siebie. zwłaszcza trzecie k!asy, będące na tyle po- 
ciągu były „uabite jak Śledzie w beczce“, Pociąg 
zdążał z szybkością 100 km. na godzinę i już minął 
stacyę w Beaumont, gdy nagle na krzywiźnie nie- 
opodal małego mosiu nastąpił gwałtowny wstrząs 
całego pociągu. 

Pradopodobnie z powodu rozszerzenia się szyn 
kolejowych skutkiem goraca, nastąpiło pęknięcie 
asi u wozu towarowego, w końcu pociągu, w na- 
stępstwie czego wóz ten wykolsił się i ciągnął zw 
pędzącym dalej pociagiem ze 100 msirów, ipoczem 
zwalił się w wyrwę utworzoną przaz bagnisty 
brzeg rzeczki Ancre. 

W Rej chwili nastąpiła straszliwa katastrofa. — 

Wagon ciężarowy spadając w wyrwę rzeczną, po- 
ciągnął za sobą drugi wagon osobowy, który został 
formalnie strzaskany. Dwa dałsze wagony trzeciej 
klasy zwaliły się na bok na torze kolzjowym. 
: Reszta pociągu zupełnie nieuszkodzona  pędziła 
jeszcze z pół kilometra naprzód. przyczem jadący 
już byli świadkami strasziiwego wypadku, który 
rozegrał się w ich oczach. 

Na torze kolejowym działy się krew w żyłach 
tirożące sceny. Jeki kobiet, krzyki rannych i ko- 
mających, bezradność ludzi usiłujących dapomódz 
nieszczęśliwym, ale nie mających nawet lekarza 
między sobą. Ponieważ wypadek zdarzył sig w pu- 
stem polu, więc nie łatwo było z początku o jaką- 
kolwiek pomoc. 4 

Nie było wody, nie było opatrunków. Ramnych 
poskładano na murawie, gdzie leżeli wśród jęków, 
czekając „pomocy. 

Katastrofa (pociągnęła za sobą liczne ofiary, 25 
osób znaleziono martwych, ciężko rannych nali- 
czoo około 60 osób, nadto sporo pasażerów ponio- 
sio drobne obrażenia. 


zade- 
które 
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(stm) [Nareszcie na cedule gieidowej pojawiły się 


cficyalnie notowane kursa obcych walut 
dłuższy czas wstydliwie niedrukowane. 
to, że nareszcie obce waluty spadły do jakiegoś 
„przyzwoitego“ poziomu, poniżej którego zreszta 
należy się im właściwie miejsce. SŚpekulanci je- 
szcze walczą na ostatnich zwyżkowych pozycyach, 
jeszcze udało się im onegdaj popołudniu podnieść 
kurs dolara z 1900 na 2200, ale już wczoraj rano 
z powrotem notowano 2050. Taksdmo była z mar- 
kami niemieckimi i koronami austryackiemi, któ- 
re onegdaj jeszcze pudbijano, ale wczoraj /doszły 
one do 27—29 dla marki, a do 2.50—2.80 dla ko- 
rony. Razem z niemieckimi osiągnęły tea sam po- 
ziomękorony czeskie. Czarna giełda zaniepokoiła 
się władomością o złocie, jadącem do Warszawy, 
poważniejsze koła finansowe uspokoiły jsię trochę 
„expose“ min. Steczkowskiego. 

Na rynku papierów  dywidzndowych nastąpiło 
znowu pewne cofnięcie się kursów. Utrzymały się 
cięższe papiery jak Tepege, oraz Polska Nafta. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dmia 2 lipca 1921 r. U 

Waluty i dewizy: Marki miemieckie of. 27, kąd. 
29, trans. 28—30, Korony austryackie of. 2.50, żąd. 
2.80, trans. 2.70—3, Korony czesko-słowackie of, 27, 
żąd. 29, trans. 28—-30, 

Ahcye Tow. handl i przem.: Polskie Tow. handl. 
P. T. H. I—IV em. of. 1150, żąd. 1300, trans, 1275— 
1180, Handl. Spółka akc. „Impex“ of. 450, żąd. 550, 
trans. 480, „Polski Glob“ Tow. transport.-handl, 
I—II] em. 'of. 1300, Żąd, 1400, trans. 1200—1400, Że- 
gluga Polska of. 550, żąd. 650, trans. 600, Zieleniew. 
ski I—II em, of. 10.000, żąd. 10.609, trans. 10.600— 
i0.000, Warsz, Ska akc. Budowy Parow. I—II em. 
of, 2000, żąd. 2100, trans, 2050—2100, „Lemiesz* fa- 
bryki maszyn rolniczych of. 6200, żąd. 6400, trans. 
6200, „Trzebinia“ fabr, maszyn i narz. Irolin. FV em. 
mf. 3575, żąd. 3800, „Automotor“ fabryka samocho. 
dów of. 2300, żąd. 2500, „Górka“ 'fabryka cemeatu 
of. 8100, żąd. 9000, trans, 8800, Gal. ake. Zakłady 
Górn. Siersza of. z600, żąd. 7Y00. trans. 7700—7800, 


przez 
Oznacza. 


„GONIEC FFL KOWSKI". 
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„Tepege* Tow. dla przedsięb. górniczych of. 9200, 
żąd. 10.000, trans, 10.000-—9200, Polska Nafta of. 2550, 
żąd. 2850, trans. 2950—2600, Elektrownia w Sierszy 
ot. 2400 żad. 2600. trans. 2500—2400, „Oikos“ T. A 
of. 4000, żąd. 4200, „Pezet? Powszechne zakłady 
budowi. of. 1050, żąd. 1450, Fabr, przetworów tUłuszcz. 
w Trzebini of. 2600, żąd. 3100, tians,- 3009-2350, 
„Krakus' Zjedn. fabr przetw. wyskokowych ol. 
3600, żąd. 3800. Fabryka porcelany w Ćmielowie of. 
4000, żąd. 4300. trans. 4100 —-4200. . 

Warszawa. (Tel.) Giełda, Waluty zagraniczne u- 
legły dalszej zniżce, Rubli carskich prawie nie no- 
towano. Obracane akcye początkowo miały tenden- 
cye zniżkowe, pod koniec usposobienie znacznie się 
roprawiło. 

Warszawa. Waluty: Dolary 2175, 2100, 2050, funty 
8000, liry 100, ruble carskie 500, 300, marka niem. 
456. 28, franki francuskie 180, 172. 

Zurych W Zurychu kurs marki polskiej dziś 
notowano 290 centymów, Korona ausir. spadła w 
dalszym ciągu z 83 na 82. , 


Wiede. W wolnym obrocie płacono za markę 
polską dziś 40 halerzy 
—_————AK YJ 


KRONIKA GOSPODARCZA. 


DOSTAWY DLA MINISTERSTWA POCZT I TE 
LEGRAFÓW, Na skutek gtarań Centrslnego związ- 
ku małopolskiego przemysłu fabrycznego we Lwo- 
wie, wydało ministerstwo poczł 1 telegrafów zarzą- 
dzenie zawiadomienia Związku o każdem większem 
zapotrzebowaniu ministerstwa, celem umożliwienia 

przemysłowi raałopolskiemu „wnoszenia odpowie< 
dnich ofert, 

Równocześnie ministerstwo uprasza (Związek o 
wezwanie swych członków, by- œ wystąpili z o- 
świadczeniami, jakich towarów /'moglibv minister- 
siwu poczt i telegrafów dostarczyć, Centralny 
Związek Małopolskiego Przemysłu Fabrycznego we 
Lwowie, ul. Bourlarda 5, zwraca się tedy do swych 
członków i (wogóle przemysłowców małopolskich z 


prośbą, by nadegłali mu w czasie możliwie naj- 
krótszym 'wykaz wyrobów. 
ROZWÓJ WSPÓŁDZIELCZOŚCI W WIELKO 


POLSCE. Ruch współdzielczy w b, dzielnicy pru- 
skiej, ograniczający się w ostatnich latach rządów 
niemieckich przeważnie tylko do spółek pożyczko- 
wo-oszczędnościowych (Banku Ludowe) i do t. zw. 
„Rolników“ rozszerzył się w ostatnich latach na 
dziedzinę spółdzielczości spożywczej. 

Obecnie istnieje w dzielnicy wielkopolskiej 
przeszło 40 stowarzyszeń spożywców posiadają- 
cych 210 własnych sklepów detalicznych i liczących 
przeszło 120 tys, członków. Spółki te istnizją prze- 
ważuie pod tirma „Zgoda“, Oprócz „Zsód* powsta. 
ły rownolegle i inne kooperatywy, przeważnie urzę- 
dników państwowych, różniące się od poprzednich 
tem, że ;członkowiie ich należą do mniej więcej 
ściśle określocego zawodu, podczas gdy społki spo 
żywców „Zgoda“ przyjmują członków baz względu 
na ich zawód. 

PROCES O POŁĄCZENIE BANKÓW, Sprawa 


į wsławionego banku kupiectwa polskiego nie prze- 


staje być senzacyą sfer handlowych i finansowych 
w Polsce. Obecnie „punctum saliens* tej sprawy 
stanowf sposób likwidacyi Banku kupiectwa przez 
połączenie go z Bankiem handlowym w Pozmaniu, 
Jak donoszą dzienniki warszawskie, grono akcyo- 
naryuszów Banku Kupiectws Polskiego, składające 
si z kilkuget osób, wytoczyło skórę sądową celem 
obaleniia uchwalonej przez walne zgromadzenie 
fuzyi z Bankiem Handlowym w Poznamia. 
Motywami , skargi są jaskrawe  nieformalności 


popełnione na walnem zgrómadzeniu i niesłychane | 


pokrzywdzenie starych jakcyonaryuszów, z którym 
Bank Handlowy ma płacić za stare akcye po 300 
mk., podczas gdy wedle opinii znawców akcye te 
warte są conajmniej po 2000 mk. 
Charakterystycznem jest, że skargę podoisał ca- 
ły szereg akcyonaryuszów adwokatów, co świadczy 
o szansach procesu. 
-~ w'afgaite; AÀ 
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CZEWYTĄĘ 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


SZAJKRA ZŁODZIEI PRZED SĄDEM. Przed 
trybunałem okręgowego sądu karnego stanęła 


Od niedzieli dnia 3 lipca do Środy G linea b. r.: 


IV. Epizod 


CZARNA DAM 


TE- e o |UMMI.. 


onegdaj szajka złodziei, którzy dopuszcezałti się | 


kradzieży pieniędzy w ten sposób, że zatrzymy- 
wali przechodniów, zarzucając im, iż znaleźli 
zgubione pieniądze i przeglądając zatrzymanym 
gotówkę, w miejsce pienię dzy podkładali papie- 
ry. Trybunał skazał jednego z winnych na 5 lat 
ciężkiego więzienia, dwóch nas iata, a dwóch 
na 4 miesiące. 


Str, 7 
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Tabietki kefirowe 
Tabietki mineralne 


do domowego wyrobu kefiru i sztucznych wód 
mineralnych 4493 


APTEKARZY 
MODLINSKIEGO i KROGULECKIEGO 


dostać można w aptekach, składach i drogeryach. 


ROZKŁAD JAZDY. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów w Krakowie) 
wyszedł z druku. Wszędzie do nabycia. Skład 
główny : Maryan Hupczyc, biuro Inseratów (ogłoszeń) 
i dzienników, Kraków, Jagiellońska 7. 4479 
Biżuterye, przedmioty anty= 

Okazya l czne, obrazy i i bAa 


skie dywany kupuje i przyjmuje do „komisowej 
sprzedaży 


Maksymilian Riibner 


Rynek główny 11. 4084 


KURSA HANDLOWE 


Kazimierza Zimowskiego 
Kraków, Rynek I. 17, Ii. p. (obok ulicy Brackiej). 


Wpisy na kursa 4-ro miesięczne i roczny żeński na wrze- 
sień do 10 lipca, ul. Tenczyńska 2 (przecznica Tarłow- 
skiej) od godz. 10 do 1 — a w szkołe od 4 do 6. «i 


W UCZELNI STRÓJ | 


Kraków, Szczepańska 7 Ip. 
Wakacyjny 6-tygodniowy 


KURS SZYCIA 


dla Pań z inteligencyi 4426 
od 1 lipca do 15 sierpnia 1921 r. 


Informacye i zgłoszenia w kancelaryi Uczelni co- 
dziennie od 10—12 prócz niedziel i świąt. 


yg“ 
PRYWATNA 
SZKOŁA PRAWA 


i KONCESYONOWANA 


WYPOZYCZALNIA 


PODRĘCZNIKOW PRAWNICZYCH 
Kraków, Straszewskiego 26, II p. 
(naprzeciw Uniwersytetu) 


otwarte w czasie wakacyi bez przerwy. 


Nowy kurs przygotowawczy do egzaminu I rygorozum sądo- 
wego na grudzień rozpoczął się dnia 1 lipca b. r. 


-BEI KEEP — ETIEM — FW rem 
2 najlepsze i najtańsze powieści! 
- Piotra Benoit 


TAJEM NiCE SAHARY 


Ld. 
romantyczna i fantastyczno-przyrodnicza powieść 
pełna zajmuiących przygód, nagrodzona przez Aka- 

; 
K) 


demie Francuską 
M. Leblanc 


Człowiek, który powrócił 
z tamtego Świata 


! romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
zjawiska ze świata medyumizmu i spirytyzmu, 
wplątane w świat zbrodni i miłości. 


Dla prenumeratorów „Gońca Krakowskiego" cena pre- 
miowa obydwóch książek wynosi iylko GQ marek. 
z przesyłką pocztową 66 marek. 
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„Str. k RA iaie ERAROWSKI" Nr. 178 


aż zeń otwarty od p 9—1 i od 4—7. bek. 


Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń mbo 7. | 
Anka bezpłatnie w Administracyi, Kirakos Dunajewskiego 7. 


A ogłoszeń umieszczone są w Pera 
BSE :dbr hrkod i í [sk Aihe 3 b + a l gi 

j ARTA TYMCZASOWA - 
en pawraca eyn E E a ana Halowa farbia jarnia i BIE chem. ZIEN SKI 


z niewoli rosyjskiej | x iela z Trzebini, zr. 1882, i AN K KREDY | (WY 


proszę bardzo o jakąkolwiek : : R A $ | A A 
i oma m aio 6 |. SZAPROWSKICIO| ODDZIAL W KROSNIE: 


wiadomość o 
NE OOKUMENTA wol Kraków, ul. Karmelicka L. 18. 


Bogusławie Siemku GUBIONE OOKUMENTA woj 

lu, służącym w A a 
uczy tym waga | ZARA T UTE EE 
Z 


p. il Marschkompania, który nazwisko Jan Marcinkowski, | - 
| OGŁOSZENIE. 


prawdopodobnie miał być w Kraków, Groble 20, uniewa- 
Dyrekcya państwowych Zakładów salinarnych 


piewoli i w maju 1917 roku | źnia się. 
miał przebywać w Kijowie |= 2, 0 
Tabletki kefirowe w Krakowie potrzebuje dia aprowizacyi robo- 
tników salinarnych w Małopolsce miesięcznie 


pod adresem Laura Siemko- 
wa, Wrzawy, pow. Tarnobrzeg, 

Tabletki mineralne | Czyszczenie chemiczne i farbowanie |okoto 10 wagonów żyta i pszenicy oraz około 
do domowego wyrobu ke- uskutecznia sia w przeciągu 5—6 dni. Ak wagonów jęczmienia i owoców strączkowych. 


Przyjmuje wszelką garderobę do chemiczne: 
go czyszczenia i przefarbowania — letnie Su- 
knie i płótna oraz wszelkie materyały i t. d. 
według życzenia i wzoru, 


Małopolska, 4612 
Służący biurowy 
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